
Meldunki 
na ogół 
pomyślne

Nasza gospodarka
na „półmetku" 1958 roku
WARSZAWA (PAP)
Wyniki wykonania zadań I półrocza br. w naszej gospodarce 

przedstawiają się na ogół pomyślnie. Mimo iż zadania były w 
zasadzie wyższe niż w r. ub., można stwierdzić — wg. niepeł­
nych i orientacyjnych na razie danych — że zarówno w pro­
dukcji, jak i w dziedzinie techniczno - ekonomicznej gospodar 
ka nasza osiągnęła na swym „półmetku” 1958 roku — wyniki 
zadowalające.

Parlamentarzyści 
angielscy 
w Poznaniu

(Inf. wł.)
W Polsce przebywa obec­

nie z rewizytą delegacja par­
lamentarzystów angielskich, 
która wzięła udział w ostat­
nim posiedzeniu Sejmu PRL. 
W czasie pobytu w naszym 
kraju goście zwiedzą ważniej­
sze ośrodki i miejscowości 'w 
Polsce. W dniu dzisiejszym 
delegacja parlamentarzystów 
angielskich przybywa do Poz­
nania.

Goście udadzą się do Kór­
nika, gdzie zwiedzą Muzeum 
i Instytut Pomologiczny. Pro­
gram pobytu delegacji w woj. 
poznańskim przewiduje po­
nadto wyjazd do Słupi Wiel­
kiej w pow. Środa oraz do 
Racotu, gdzie goście zwiedzą 
ośrodek Stadniny Państwo­
wej, w którym odbędzie się 
pokaz hippiczny. W godzinach 
wieczornych delegacja odleci 
samolotem do Warszawy lub 
w wypadku niepogody — wy- 
jedzie z Poznania pociągiem.

(V)

Unia Zachodnio - Europejska 
przeciwko planowi Rapackiego
PARYŻ (PAP)
Na piątkowym posiedzeniu 

zgromadzenia Unii Zachodnio- 
Europejskiej, które obraduje

Z ostatniej chwili
KROK na drodze 

DO POROZUMIENIA
GENEWA (Radio)

Eksperci państw Wschodu i Za­
chodu, którzy obradują w Gene­
wie nad sposobami wykrywalności 
doświadczeń nuklearnych, osiągnę 
li porozumienie w sprawie ustale­
nia porządku obrad konferencji. 
Przewiduje się, że obrady eksper 
tów zostaną przedłużone w stonin 
ku do pierwotnie ustalonego ter­
minu. (K)

RZĄD LIBAŃSKI WYDAŁA 
DYPLOMATÓW ERA

KAIR (PAP)
Rząd libański nakazał w piątek 

opuszczenie granicy Libanu sie­
dmiu członkom ambasady Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej w Bej 
rucie. Mają oni opuścić stolicę 
Libanu w ciągu 24 godzin.

Hołd pamięci 
gen.Wł. Sikorskiego

WARSZAWA (PAP)
.4 bm. z okazji 15 rocznicy tra­

gicznej śmierci naczelnego wodza 
polskich sił zbrojnych na Zacho­
dzie i premiera rządu polskiego 
utworzonego we Francji po klęsce 
Wrześniowej — generała broni 
yładysława Sikorskiego, na pły- 

V*i g^bu Nieznanego Żołnierza
®legacja Okręgu Warszawskiego 

■^poWiD złożyła wieńce.
w tym samym dniu w kościele 

»w. Krzyża w Warszawie odbyło 
się nabożeństwo żałobna.
„ .w. ?roczystośc:ach tych wzięli 
dział przyjaciele, towarzysze bro 

oraz liczni mieszkańcy Warsza- wy.

Cena 50 gr
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Zjawiskiem niezwykle po­
myślnym jest fakt, iż" w 
przemyśle węglowym — po 
raz pierwszy od szeregu lat — 
wykonano, a nawet poważn:e 
przekroczono, plan wydajności 
pracy. Zdrowym zjawiskiem 
jest także rytmiczna na ogol 
praca w I półroczu br. hutnic­
twa, które swe najważniejsze 
zadania — produkcję steli i 
wyrobów walcowanych wyko­
nało z nadwyżką. Duży „skok41 
produkcyjny notuje przemysł 
maszynowy: głównie elektro- 
i radio-teletechnika, które ma 
jąc zadania wyższe o 40—45 
proc, niż w tym samym czasie 
ub. roku — wykonały je w 
pełni.

Poważny resort surowcowo* 
przetwórczy przemysł lekki 
ma także pewne osiągnięcia. 
Wszystkie jego podstawowe ga 
łęzie i branże (z wyjątkiem 
przemysłu Iniarskiego) uzyska 
ły dodatnie wyniki. O dwa pro 
cent przekroczył zadania I pół 
rocza br. przemysł chemiczny, 
a były one o 15 proc, wyższe 
niż w tym samym czasie 1957 
roku.

Półroczny bilans pracy na­
szych niektórych podstawo­
wych dziedzin gospodarki 
świadczy jednocześnie — w 
świetle dotychczasowych da­
nych — że zakłady pracy wie­
lu gałęzi przemysłu miały czę­
sto duże trudności. Nie wszy­
stkie zostały pokonane. Wynik 
tego to np. niedobory produk­
cyjne w przemyśle obrabiarko 
wym i taboru kolejowego, nie 
wykonanie przez chemię pla­
nu produkcji nawozów azoto­
wych i włókien sztucznych, a 
w przemyśle materiałów bu­

w Paryżu, zatwierdzono zale­
cenia komisji obrony stwier­
dzające konieczność utrzymy­
wania w Środkowej Europie 
co najmniej 30 dywizji wojsk 
lądowych wyposażonych w tak 
tyczną broń jądrową. 50 parla­
mentarzystów głosowało za re 
zolucją, 6 przeciwko, 8 wstrzy 
mało się od głosu.

Deputowany holenderski — 
Goedhart złożył sprawozdanie 
dotyczące wojskowych na­
stępstw przyjęcia planu Rapac 
kiego dla bezpieczeństwa Za­
chodu. Goedhart postulował 
odrzucenie tego planu. Zgro­
madzenie UZE zaaprobowało 
sprawozdanie Goedharta od­
rzucając plan Rapackiego 43 
głosami przeciwko 16.

Próbny eksperyment 
urlopowy

(Inf wł.)
W drugiej połowie lipca br. w 

Fabryce Wagonów Zakładów H. 
Cegielski w Poznaniu nastąpi dwu 
tygodniowy postój w produkcji, 
a wszyscy pracownicy udadzą się 
na urlop. Jest to pierwszy tego 
rodzaju eksperyment w HCP i je­
śli przyniesie oczekiwane rezulta­
ty zostanie w przyszłości zastoso­
wany również i w innych fabry­
kach Zakładów. Kierownictwo 
HCP zamierza wykorzystać postój 
na przeprowadzenie remontów, po 
nadto spodziewa się, że w ten spo­
sób zwiększy w przyszłości ryt­
miczność i uniknie wszelkich po­
stojów, które spotykało się w fa­
bryce przy sukcesywnym przy­
dzielaniu pracownikom urlopów.

Jak dotychczas, fabryka wyko­
nała do końca czerwca 54,7 proc, 
planu rocznego, a więc będzie mia 
ła jeszcze pewne wyprzedzenie w 
produkcji nawet przy dwutygod­
niowym postoją. 04 

dowlanych — słaba praca ce­
gielni i zakładów produkcji 
wapna.

Dużą trudnością w pełnym 
wykonywaniu zadań były ora 
wie we wszystkich gałęziach 
gospodarki inwestycje, któ­
rych nieterminowe wykona­
nie było bądź hamulcem wzro 
stu produkcji, bądź obniżało 
wskaźniki ogólnego wykona­
nia planu. Z trudnościami in­
westycyjnymi borykało sie w 
I półroczu br. m. in hutnic­
two, chemia, przemysł maszy­
nowy, a także przemysł lekki 
oraz przemysł materiałów ou- 
dowlanych.

PRZEMYSŁ WĘGLOWY
Wykonanie przez przemysł wę­

glowy półrocznego planu wydoby­
cia na trzy dni przed terminem, 
przyniosło poważne nadwyżki wę 
gla, przekraczając 825 tys. ton. 
Stan zatrudnienia zmniejszył się w 
tym czasie o ponad 14 tys. pracew 
ników. Zmalała liczba dniówek, 
oznacza to, że zwiększone zadania 
wydobywcze wykonane zostały 
przy pomocy mniejszej ilości «u- 
dzi.

Szczególnie pozytywnym obja­
wem, rokującym nadzieje na 
utrzymanie obecnego stanu, jest 
fakt, że w czerwcu wszystkie 6* 
kopalń, które wykonały plan wy­
dobycia, wykonały zarazem pian 
wydajności.

PRZEMYSŁ CIĘŻKI
Przemysł ciężki zadania I pół­

rocza br. wykonał wartościowo w 
ok. 101 proc. • Produkcja w tym 
okresie, w skali całego resortu, 
wzrosła w porównaniu z analog‘-cz 
nvm okresem ub. roku o 9 proc. 
Mimo jednak, iż ogólnie sytuacja 
przedstawia się dobrze, w poszczę 
gólnyćh branżach kształtuje się 
ona w sposób bardzo różny.

WYROBY RYNKOWE
Można stwierdzić, że wyroby me 

talowe i elektrotechniczne na cele 
konsumpcyjne, a zwłaszcza wyro­
by trwałego użytku, mają coraz 
większy udział w globalnej pro­
dukcji przemysłu ciężkiego. W 1 
półroczu br. produkcja wyrobów 
rynkowych w tym przemyśle wzro 
sła w stosunku do I półrocza ub. 
r. przeciętnie o 30 proc.

Przemysł ciężki dał na rynek w 
I półroczu 5.5 tys. samochodów 
osobowych, 38 tys. motocykli i mo 
torowerów, 122 tys. rowerów (bez 
dziecinnych), 64 tys. maszyn do 
szycia, 74 tys. pralek elektrycz­
nych. 9,6 tys. lodówek.

Krajowe fabryki wyprodukowa­
ły 400 tys. aparatów radiowych. 
Jeśli chodzi o telewizory, z War­
szawskich Zakładów Telewizyj­
nych przekazano ich na rynek 
tylko 19 tys. (zamiast 24 tys.)

CHEMIA •
102 prdc. wykonania półrocznych 

zadań przez przemysł chemiczny
(Ciąg dalszy na str. 2)

KONFERENCJA
EKSPERTÓW ATOMOWYCH

W GENEWIE
Na zdjęciu: Przewodniczący 

delegacji amerykańskiej dr 
James B. Fiski (pośrodku, z 
telegramem w ręku) udziela 
wywiadu prasowego. Obok 
niego stoją: dr E. C. Lawrence 
(po lewej) i dr R. F. Bacher 
(po prawej) — również człon­
kowie delegacji USA.

Fot. — CAF

Nakład 101 000 Zostanie utworzony 
społeczny fundusz pokoju

Posiedzenie Prezydium OKP

Tylmanowa — po ustąpieniu wód Dunajca — trwają prace 
naprawcze na uszkodzonej szosie. O tym, jak zapobiegać 
powodziom, czytajcie na str.3. caf — Fot. Olszewski

670 milionów zł strat
spowodowała powódź w Krakowskie™
KRAKÓW (PAP)
4 bm- odbyło się posiedzenie 

Prezydium Woj. RN w Kra­
kowie z udziałem przedstawi­
cieli zainteresowanych resor­
tów, poświęcone określeniu 
strat powodziowych i doraż- 
nej pomocy dla 
klęską żywiołu.

Ostatnia powódź 
największych, jakie 

dotkniętych

była jedną z 
w ciągu ubie-

głych 40 lat nawiedziły Ziemię 
Krakowską. Z brzegów wystąpiły 
nie tylko górskie rzeki, ale na­
wet potoczki. Olbrzymie opady

Sukces
na eliminacjach
w Kielcach

(Inf. wł.)
Jak już informowaliśmy, w Klei 

cach odbyły się ostatnio centralne 
eliminacje kapel i śpiewaków lu­
dowych, w których wzięły udział 
również najlepsze zespołv wielko­
polskie. Eliminacje zakończyły s’ę 
wielkim sukcesem naszych przed­
stawicieli. W kategorii śpiewaków 
ludowych drugie miejsce w skali 
krajowej zdobyła Maria Orlikowa 
z Szamotuł. Dobrymi wynikami 
poszczycić się mogą również wiel 
kopolskie kapele ludowe. Kapela 
dudziarzy wielkopolskich zajęła

kapela bracitrzecie miejsce,
Orlików z Szamotuł — czwarte 
miejsce. Honorowe wyróżnienie 
przypadło w udziale kapeli koźla- 
rzy z Ogniska Muzycznego w Zbą­
szyniu.

Na zakończenie eliminacji odbył 
się wielki koncert, w którym 
wzięły udział również wyróżnione 
zespoły wielkopolskie.

WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyło się posiedzenie 

Prezydium Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju z udziałem 
delegacji polskiego ruchu po­
koju na kongres w Sztokhol­
mie. Na porządku obrad, któ­
rym przewodniczył prezes 
OKP — prof. St. Kulczyński,

wypełniły zbiorniki. W szczyto­
wym punkcie do basenu w Rożno­
wie woda dopływała z szybkością 
3.100 metrów sześciennych na mi­
nutę, podczas gdy normalnie 
wpływa 240 metrów sześciennych. 
W wyniku tego trzeba było 
otworzyć tamy, gdyż napierająca 
woda mogła ją znieść i zniszczyć 
elektrownię wartości 100 min. zł.

Oszacowane w przybliżeniu 
straty powodziowe w woj. kra 
kowskim wynoszą blisko 670 
min. zł. Najdotkliwsze szkody 
wyrządził żywioł w kotlinach 
nowosądeckiej i żywieckiej. 
Rozszalałe rzeki zniosły ponad 
550 mostów mniejszych i wię­
kszych o łącznej długości 10 
km. Woda zalała blisko 30 tys. 
ha pól uprawnych oraz uszko­
dziła ok. 26 tys. gospodarstw. 
Blisko 2.700 budynków zosta­
ło zniszczonych- Wody uszko­
dziły ponad 250 km dróg.

W związku z dotkliwą 
ską najpilniejszą staje się 
wa doraźnej pomocy dla 
ności tych terenów.

klę- 
spra 
lud-

Obecni na posiedzeniu prezy 
dium przedstawiciele resortów 
przyrzekli daleko idącą pomoc 
dla dotkniętych klęską powo­
dzi.

PROF. G. F. KENNAN 
OPUŚCIŁ POLSKĘ 

Dnia 3 lipca opuścił Polskę P-
G. F. Kennan — profesor Institu- 
te for Advanced Study w Prince­
ton.

PODZIEMNE 
KARETKI POGOTOWIA

W kopalni Dębieńsko zbudowa­
no prototyp specjalnego wozu sa­
nitarnego, przystosowanego do 
przewozu ofiar wypadków w po­
dziemiach kopalń. Tego rodzaj’: 
karetka pogotowia wyposażana 
jest w elektryczne oświetlenie i 
ogrzewanie.

STUDIA HOTELARSKIE 
DLA MATURZYSTÓW

W nadchodzącym roku szkolnym 
tj. od września br. Ministerstwo 
Oświaty uruchamia dwuletnie stu 
dia hotelarskie dla absolwentów 
szkół ogólnokształcących. Studia 
te powstają przy technikach go­
spodarczych w Krakowie, Pozna­
niu oraz przy Technikum Geolo­
gicznym w Warszawie.
BURZA NAD LUBELSZCZYZNĄ

W nocy z 3 na 4 lipca nad 
wództwem lubelskim przeszła t. 
rza, obfitująca w niezwykle częste 
i silne wyładowania atmosferycz­
ny 

znalazły się sprawy przygoto­
wań delegacji polskiej do u- 
działu w kongresie na rzecz 
rozbrojenia i współpracy mię­
dzynarodowej, który odbędzie 
się w dniach 17—23 lipca br. w 
Sztokholmie oraz sprawy or­
ganizacyjne OKP.

Otwierając dyskusję nad poru­
szonymi zagadnieniami prof. Kul­
czyński podkreślił, że sprawa u- 
trwalenia pokoju sprowadza się 
przede wszystkim do szukania pła 
szczyzn współpracy międzynaro­
dowej. Do spraw, które szczegól­
nie interesują polski ruch pokoju 
należy przede wszystkim plan u- 
tworzenia w Europie Środkowej 
strefy wolnej od zbrojeń atomo­
wych, co wiąże się jednocześnie z 
problemem rozbrojenia atomowe­
go Niemiec Zachodnich, interesu­
je nas również idea pokojowej 
wsnółpracy państw bałtyckich 
wyrażona w haśle „Bałtyk — mo­
rzem pokoju”. Byłaby to współ­
praca nie tylko w dziedzinie poli­
tycznej, lecz także gospodarczej l 
naukowej.

Postanowiono, że delegacji 
polskiej na kongres w Sztok­
holmie przewodniczyć będzie 
prof. St. Kulczyński.

W drugiej części posiedze­
nia poświęconego sprawom or 
ganizacyjnym postanowiono 
utworzyć fundusz pokoju ce­
lem popierania działalności 

organizacyjnej polskiego ru­
chu pokoju.

A. Zawadzki 
zwiedził 

pola Grunwaldu
OLSZTYN (PAP)
4 bm- przewodniczący Rady 

Państwa — Aleksander Za­
wadzki zwiedził miejsca histo­
rycznej bitwy pod Grunwal­
dem oraz spotkał się z olsztyn 
skimi działaczami społeczny­
mi.

W czasie spotkania omawia­
no plan zagospodarowania te­
renów, bitwy pod Grunwal­
dem, na których w ISbO r. od­
będą się uroczystości związane 
z Tysiącleciem Państwa Pol­
skiego. Wiele miejsca w dys­
kusji poświęcono sprawie bu­
dowy pomnika, na którego pro 
jekt zostanie w najbliższym 
czasie rozpisany konkurs.

Znów zacięte walki
w Libanie

KAIR (PAP)
W piątek rozgorzały w Bej­

rucie zaciekłe walki w samym 
centrum miasta. Zapoczątko 
wała je wymiana ognia karabi 
nowego w południowo-wschod 
niej części mi-asta. Strzelanina 

..przesunęła się wkrótce do cen 
tralnej dzielnicy handlowej. 
Wojska rządowe użyły artyle­
rii, demolując wiele domów. 
Wśród ludności cywilnej jest 
sporo ofiar.

Przyjęcie
w ambasadzie USA

WARSZAWA (PAP)
4 bm. ambasador Stanów Zjedno 

czonych w Polsce — Jacob D. 
Beam wydał w Warszawie przyję­
cie z okazji 182 rocznicy proklamo 
wania niepodległości Stanów Zjed 
noczonych. Na przyjęcie przybyli: 
prezes rady ministrów Jozef Cy­
rankiewicz, zastępcy przewodniczą 
cego Rady Państwa — Stanisław 
Kulczyński i Oskar Lange, człon­
kowie Rady Państwa — Józef 
Ozga-Michalski i Jerzy Zawieyski, 
wicemarszałek Sejmu — Jerzy 
Jodłowski, kierownik Min. Spraw 
Zagranicznych wicemin. Marian 
Naszkowski, minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmpczyń 
ski, przedstawiciele świata nauko 
wego, kulturalnego i artystyczne­
go stolicy, korespondenci prasy 
krajowej i zagranicznej.

Obecni byli szefowie i członko­
wie szeregu placówek dyploma­
tycznych, akredytowani w Polsce.

Przyjęcie upłynęło w przyjaznej 
atmosferze.

Wodowanie M/S „Polanica"
SZCZECIN
Ostatnio w Stoczni Szczecińskiej 

odbyło się wodowanie drugiego z 
kolei sześciotysięcznika — M/S 
„Polanica”, budowanego na zamó­
wienie Polskich Linii Oceanicz­
nych. Czas jego budowy — jak 
informuje ZAP — skrócony został 
w stosunku do pierwszego o pół­
tora miesiąca i wyniósł od chwili 
położenia stępki do chwili wodo­
wania 7,5 miesiąca. (v)



Ictmenhnc
Atomowe rozmowy,..
Genewa stała się z początkiem 

lipca stolicą dwóch donio­
słych konferencji naukowych: jed 
na, to spotkanie ekspertów Wscho 
du 1 Zachodu, poświęcone zbada­
niu możliwości wykrywania i kon 
trolowania doświadczeń wybu­
chów jądrowych. Bierze w nim u- 
dział 15 delegatów z 8 krajów, Dru 
ga, to konferencja około 300 uczo­
nych z 30 państw, która zajmuje 
się omawianiem zagadnienia fizy­
ki cząstek wysokiej energii.

W obydwu spotkaniach uczestni 
czy delegacja polska. Świadczy to 
bez wątpienia zarówno o poważ­
nej roli jaką odgrywa Polska w 
ogólnoświatowym dorobku nauko­
wym, jak i o wzroście jej auto­
rytetu w świecie.

Obydwie te konferencje są prze 
j de wszystkim spotkaniami uczo­

nych i żadna polityczna decyzja 
zapaść na nich nie może. Lecz w 
dzisiejszym świecie związek mię­
dzy polityką i życiem stał się tak 
ścisły, a w ostatnich czasach 
wzajemne przenikanie się polityki 

, i nauki — tak wyraźne, że zbyt 
gorliwe rozgraniczanie od siebie 

| tych problemów byłoby rzeczą nie i 
| tylko trudną, ale nawet i błędną. I

Obydwa spotkania genewskie 
nie są sobie równe pod względem i

i ich doniosłości politycznej. Konfe- !| 
rencja ekspertów ma bowiem roz-

! strzygnąć dwa główne zagadnie- | 
! nia, które mają wielkie znaczenie jj 
! dla polepszenia warunków bezpie- | 

czeństwa w świecie: czy wykry- >i
' walność doświadczalnych wybu- !| 

chów broni jądrowej jest absolut­
na? Jaka ma być metoda kontroli, i!

j zapewniająca możliwość wykrycia i 
| każdego doświadczenia z bronią i 

jądrową?

i O ile odpowiedź na pierwsze py­
tanie została już w sensie pozy- 

{ tywnym w znacznym stopniu u- 
’ dzielona w dyskusji przedwstęp- 
I nej, jaka toczyła się na łamach 
i prasy i w której zabierali glos wy 

bitni specjaliści, o tyle druga 
j sprawa wiąże się z poważnymi 

trudnościami. Znamy je z długich
! i niezbyt płodnych dyskusji na te- I 

mat metod kontroli rozbrojenia.
I System wykrywalności wybuchów ; 

doświadczalnych zakładałby, we­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa, konieczność rozmieszczenia 
sieci odpowiednich aparatów reje­
strujących eksplozje. Z tym wiąze 
się splot zagadnień z dziedziny pra 
va międzynarodowego, tym trud­
niejszych do rozwikłania, że tego 
rodzaju kontrola byłaby wprowa­
dzona po raz pierwszy.

...i najuważniejsze 
pytanie

gadaniem genewskiej konferen 
cji ekspertów jest wskazanie 

drogi wyjścia z niebezpiecznego 
okresu, w jakim znalazł się , 
świat w wyniku systematycznego ' 
zatruwania atmosfery radioaktyw , 

■ nymi elementami powstającymi 
w związku z doświadczeniami z 
bronią nuklearną. Uczeni nie maią 
oczywiście żadnych sankcji, które

I by ich wnioski czyniły automatycz 
nie zaleceniami o charakterze po­
litycznym z natychmiastową mocą 
obowiązującą. Zle byłoby jednak , 
nie doceniać wymowy ich ewen- j 
tualnego porozumienia, co do moż 
liwości wykrywania doświadczeń 
i stworzenia efektywnie działają- i 
cego systemu kontroli. Wyniki 
swoich obrad uczeni przedłożą rzą 
dom. Gdyby na bazie tych wyni­
ków można było osiągnąć porożu- ' 
mienie między rządami wielkich 
mocarstw, poprawiłoby to niewąt­
pliwie atmosferę międzynarodo­
wą, dając początek odbudowie zau 
fanla w stosunkach łączących te 
mocarstwa.

Rzeczą wielkiej wagi jest fakt, 
żb jeden z tych rządów — rząd 
ZSI."’. — zawiesił już doświadczal­
ne eksplozje.

„Na życzenie mocarstw zachod­
nich — oświadczył delegat radziec 
kj prof. Fiodorow — eksperci na­
szej strony biorą udział w konfe­
rencji, wierząc, że dyskusja na 
niej przeprowadzona ułatwi za­
przestanie wybuchów doświadczał 
nych również ze strony państw 
zachodnich".

Nie zamykając oczu na trudne 
zadania, przed jakimi stoi konfe­
rencja ekspertów, trzeba przecież । 
z naciskiem podkreślić doniosłe 
pozytywne jej strony. Spotkanie i 
genewskie doszło do skutku w wy 
niku porozumienia szefów dwóch 
rządów, dwóch wielkich mo­
carstw, których wzajemne stosun­
ki mają znaczenie decydujące dla 
sytuacji politycznej na świecie. 
Można je więc w pewnym sensie 
komentować jako dobrą zapo­
wiedź dla konferencji na najwyż­
szym szczeblu.

Ważna jest oczywiście nie tylko 
strona formalna, ale przede wszy­
stkim merytoryczna. Pamiętamy 
przecież, że w przeddzień rozpo-

I częcia konferencji strona amery- 
' kańska podkreślała jej czysto teo- 
\ retyczne znaczenie. Ważne jest 
i więc czy i jakie praktyczne skut- 
i kj w sferze polepszenia warunków 

bezpieczeństwa na świecie przy­
niesie spotkanie ekspertów. Zna­
my zdecydowane stanowisko ra- 

1 dzieckie. ale jakie wnioski zamie­
rza wysnuć z konferencji rząd ame 
rykański? Oto pytanie, na które 
odpowiedź przynieść może dla ca­
łej ludzkości skutki o najdonio- 

! ślejszyrn znaczeniu.
Tadeusz ROJEK

Obserwatorzy polityczni przewidują:

Rozmowy Dulles - de Gaulle
będą przetargiem dyplomatycznym
Jokq cenę zapłaci Francja 

za wejście do „klubu atomowego" 
WASZYNGTON (PAP)

Sekretarz stanu — Dulles przybył wczoraj do stolicy

Dulles — jak pisze dalej a- 
gencja — będzie domagał się 
również, aby w nowej konsty­
tucji przewidziane były para­
grafy umożliwiające rządowi 
francuskiemu „legalną” akcję 
przeciwko wszystkim siłom o- 
pozycyjnym.

Francji.
Przed odlotem do Paryża 

Dulles odbył 2-godzinną roz­
mowę z prezydentem Eisen-

Obchody 
15-lecia bitwy 
nad Sutjeskq

BELGRAD (PAP)
W czwartek rozpoczęły się 

obchody 15-lecia wielkiej bi­
twy nad rzeką Sutjeską, w 
której załamała się piąta ofen­
sywa niemiecka w starciu z 
jugosłowiańskimi partyzanta­
mi i brygadami proletariacki­
mi.

Główne uroczystości związa­
ne z obchodami odbyły się w 
dniu 4 lipca w rocznicę prokla 
mowania przez KomLet Cen­
tralny Komunistycznej Partii 
Jugosławii w 1941 roku po­
wstania zbrojnego.

4 lipca odbyła się defilada 
byłych uczestników bitwy nad 
Sutjeską; na trybunie honoro­
wej zajęli miejsca prezydent 
Tito i prezydent Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej — Nas- 
ser.

Ziemia się spieszy...
WASZYNGTON (PAP)

Ludzie bliżej związani z mierz? 
niem czasu doszli do przekonania, 
że doba w pewnych okresach mo­
że trwać krócej w innych zaś dłu 
żej. Zjawisko to wiąże się z fak­
tem, iż 24 godzinny okres obrotu 
ziemi może być dłuższy lub krót­
szy. Różnice te zauważone zostały 
już przed kilkoma laty, wyrażają 
się zaś one conajwyżej w tysięcz­
nych sekundy.

Obserwatorium marynarki USA 
w Madison (stan Wisconsin) podało 
we środę, że w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni czaso biegu ziemi do 
okoła swojej osi jest krótszy od 
24 godz. o 0,0003 sekundy. Przyspie 
szenie rotacji ziemi, czego powo­
dy narazie nie są jeszcze znane 
notuje się już od lutego br.

Warto dodać, że od września 
1955 roku do stycznia br. obrót 
ziemi odbywał się w tempie „zwoi 
nionym“ i doby w tym okresie 
były dłuższe o 0,001 sekundy.

Na świecie żyje 
2,7 miliarda ludzi

NOWY JORK (PAP)
Z danych opublikowanych 

przez ONZ wynika, że obecnie 
żyje na naszym glonie 2 mi­
liardy 737 milionów ludzi. Je­
żeli tempo przyrostu utrzyma­
łoby się na obecnym poziomie 
to w roku 1980 liczba ludzi ży- 
jących na Ziemi wyniosłaby 
— 4 miliardy, a pod koniec 
naszego stulecia 6 albo 7 mi­
liardów.

Upały w Berlinie
BERLIN (PAP)

W Berlinie panują ponad trzy­
dziestostopniowe upały. W środę 
i czwartek zagotowano kilkadz^- 
siąt wypadków porażenia słonecz­
nego. Wielokroć musiało interwe­
niować pogotowie ratunkowe oraz 
straż pożarna. Temperatura docho 
dziła w cieniu do 35 stopni Cel­
sjusza.

Wierzyć rzv nip wierzyć

Tygrys 
w ludzkim ciele!?

DELHI (PAP)
Jeśli wierzyć sprawozdaniu 

lokalnych władz z Darrangu, 
w dżungli assamskiej niedale­
ko brzegów Bramaputry zna­
leziono i schwytano niezwykle 
dziwne zwierzę. Według spra­
wozdania władz, zwierzę to 
ma tygrysią głowę i ludzkie 
ciało. Dziwne zwierzę nie ma 
ogona i potrafi siedzieć ze 
skrzyżowanymi nogami. Jego 
ciało jest silnie owłosione.

Jak dotychczas, brak jest 
zdjęć i świadectwa większej 
liczby, świadków, lecz szereg 
dzienników indyjskich zamie­
ściło tę wiadomość. 

howerem. Po rozmowie tej 
Dulles oświadczył, że w cza­
sie rozmów z de Gaullem za­
mierza poruszyć jedynie pro­
blemy międzynarodowe. O- 
świadczył on, że ze swej stro­
ny nie poruszy problemu al­
gierskiego.

Agencja amerykańska UPI 
pisze, że rozmowy Dullesa z 
de Gaullem będą miały duże 
znaczenie, jeśli chodzi o dal­
szy rozwój stosunków w ra­
mach sojuszu zachodniego- 
Dulles — pisze dalej UPI — 
wyrazi wobec de Gaulle’a na­
dzieję, że Kongres zgodzi się, 
aby Stany Zjednoczone prze­
kazały Francji w roku następ 
nym swe tajemnice atdmowe, 
jeśli rząd francuski rozwiąże 
pilne — zdaniem Waszyngto­
nu — problemy.

W zamian za przekazanie 
Francji tajemnic atomowych i 
przyrzeczenie udzielenia popar 
cia dla rozwoju francuskiej 
bomby atomowej Dulles bę­
dzie się domagał, aby de Gaul 
le — podaje dalej UPI — wy­
raził zgodę na: 1) utworzenie, 
amerykańskich baz rakieto­
wych na terenie Francji, 2) 
rozpoczęcie szerokiej akcji 
przeciwko wszystkim postę­
powym siłom we Francji, a w 
szczególności przeciwko Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej, 
3) wzmożenie wojny przeciw­
ko narodowi algierskiemu.

A. NOVOTNY W LENINGRADZIE

Bawiący w ZSRR prezydent Re­
publiki Czechosłowackiej i pierw­
szy sekretarz KC KPCz — Anto­
nin Novotny, przybył w piątek 
rano do Leningradu. Wraz z No- 
votnym i towarzyszącymi mu mę­
żami stanu CSR, przyjechał do Le 
ningradu premier ZSRR — N. S. 
Chruszczów.

NOWY RZĄD W BELGII

Belgijska Izba Deputowanych 
przyznała większością zaledwie 
dwóch głosów, inwestyturę rządo­
wi Eyskensa (106 głosów przeciw­
ko 104). Rząd ten został sformowa 
ny po wyborach, jakie odbyły się 
1 czerwca br„ i składa się w ca­
łości z członków Partii Chrześci- 
jańsko-Społecznej.

PRZEMÓWIENIE THOMPSONA
W RADIO MOSKIEWSKIM

Z okazji narodowego święta Sta­
nów Zjednoczonych, ambasador a- 
merykański w Moskwie — Thomp 
son, wygłosił przemówienie do o- 
bywateli Związku Radzieckiego 
przed mikrofonem rozgłośni mo­
skiewskiej.

OBOWIĄZKOWA SŁUŻBA
WOJSKOWA W INDONEZJI

Parlament indonezyjski uchwalił 
ustawę o wprowadzeniu w kraju 
obowiązkowej służby wojskowej. 
W myśl tej ustawy, do armii mo­
gą być powoływani obywatele in­
donezyjscy w wieku od lat 18.

DRYFUJĄCY LODOWIEC 
NA ATLANTYKU

Statki pływające po północnym 
Atlantyku, otrzymały ostrzeżenie, 
że w tym rejonie oceanu dryfuje 
olbrzymi lodowiec: zauważony on 
został przez lotnika -amerykańskie 
go w odległości około 1.000 km na 
zachód od Irlandii, a powierzch­
nia jego ma wynosić 12 km!.

ZNÓW ZAMIESZKI
W NIKOZJI

Władze brytyjskie ponownie na­
łożyły godzinę policyina w Omo- 
rifta fnrzedmleście Nikozji), gdzie 
znów doszło do gwałtownych starć 
pomiędzy ludnością grecką a tu­
recką.

„DWÓCH DO JEDNEJ KOBIETY”

Prasa południowo - wietnamska 
podała wiadomość o zaciekłym po 
jedynku, jaki stoczyli z sobą dwaj 
Wietnamczycy, którzy okazali się 
mężami jednej i tej samej kobiety 
— byłej zakonnicy klasztoru bud­
dyjskiego w Saigonie. Obaj rywa­
le ponieśli śmierć.

0 pokój w Europie
Deklaracja 15 partii komunistycznych i robatniczych

BERLIN (PAP)
Jak już informowaliśmy 

27—29 ub. m. odbyła się w Ber­
linie na zaproszenie Komuni­
stycznej Partii Niemiec konfe­
rencja przedstawicieli nastę­
pujących partii komunistycz­
nych i robotniczych: KP Au­
strii, Belgijskiej Partii Komu­
nistycznej, KP Czechosłowacji,

Ewakuacja 
wojsk francuskich 
z Tunezji

PARYŻ (PAP)
W myśl porozumienia francu- 

sko-tunezyjskiego oddziały fran­
cuskie stacjonujące jeszcze na te­
rytorium Tunezji rozpoczęły w 
czwartek wieczorem ewakuację 
swych baz.

IV pierwszej kolejności ewakuo­
wana jest baza w miejscowości 
Remada, gdzie przed kilku tygod­
niami miały miejsce poważne star 
cia zbrojne między oddziałami 
francuskimi i tunezyjskimi.

W dniu 20 lipca rozpocznie się 
ewakuacja bazy w Gafsa.

Indie pragną 
zlikwidować malarię

DELHI (PAP)
W ostatnim okresie przeprowa­

dzona została w Indiach ponow­
na wielka kampania likwidacji 
malarii, która w klimatycznych 
warunkach tego kraju jest jedną 
z najgroźniejszych chorób.

W minionych kilku latach licz­
ba śmiertelnych wypadków wy­
wołany en przez malarię została 
znacznie 'ograniczona. Podczas gdy 
w’ roku 1946 na malarię zmarlo w 
Indiach około 3.600 tys. osób, to 
obecnie umiera rocznie około mi­
liona osób. Malaria ma nadal w 
Indiach charakter choroby społecz 
nej. powoduje ona wszystkich 
wypadków śmierci. Szczególnie 
dużo ofiar powoduje malaria w 
Assamle oraz południowych sta­
nach Indii.

Przy zastosowaniu nowoczesnych 
środków leczenia możliwe jest 
niemal całkowite zlikwidowanie 
malarii. W Indiach główną prze­
szkodą jest niedostateczne uświa­
domienie ludności; dlatego też w 
ostatniej akcji przeciwmalarycz- 
nej zwrócono szczególną uwagę na 
propagandę środków zapobiegają­
cych malarii i leczenie tej choro­
by.

Madę in fiprn?anv...

Co komu
„leży na wątrobie"

LONDYN (ZAP)
„Madę In Germany” — głosił 

wielkimi literami napis w jednym 
z okien wystawowych londyńskie­
go dziennika „Daily Express”. W 
oknie wystawiono na pokaz ubra­
nie męskie wyprodukowane w 
NRF i sprzedawane za 53 marek. 
Tłumom ludzi, którzy zebrali sie 
wokół wystawowego okna, demon 
strowano wszelkie braki 1 usterki 
ubrania, przy czym drugi wielki 
szyld wyjaśniał dobitnie: „Z chwi 
lą utworzenia wspólnego rynku 
takie ubrania jak to, wyproduko­
wane przez źle opłacanych w 
NRF niemieckich uchodźców ze 
Wschodu, będą wkrótce oferowa­
ne do sprzedaży w W. Brytanii".;

Porozumienie
w sprawie Kanału Sueskiego

PARYŻ (PAP)
Akcjonariusze dawnego To­

warzystwa Kanału Sueskiego 
zaaprobowali w piątek na wal

NOWOCZESNE 
BUDOWNICTWO W JAPONII 
Kryta hala tenisowa w Tokio, 
zbudowana na u zór hangaru.

Fot. — CAF

KP Danii, Francuskiej Partii 
Komunistycznej, KP Holandii, 
KP Luksemburga, KP Niemiec, 
Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tii Jedności, KP Norwegii, 
PZPR, Szwajcarskiej Partii 
Pracy, KP Szwecji, KP W’. Bry­
tanii i Włoskiej Partii Komuni 
stycznej.

Po przedyskutowaniu w du­
chu braterskiej przyjaźni spra­
wy walki przeciwko niebezpie­
czeństwom. jakimi zagraża ich 
krajom i pokojowi w Europie 
imperializm amerykański i nie­
miecki, uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomyślnie dekla­
rację stwierdzającą m. in.:

W myśl uchwał NATO ni­
szczycielska broń atomowa ma 
obecnie dostać się w ręce im­
perialistów i militarystów nie­
mieckich.

Broń atomowa i rakietowa 
w posiadaniu Republiki Fede­
ralnej jest tym niebezpieczniej 
sza, że dysponowanie tą bro­
nią zagłady przypada dawnym 
generałom hitlerowskim i ofi­
cerom SS, mordercom z Ora- 
dour i Lidie, specjalistom od 
masowej zagłady z Oświęcimia 
i Buchenwaldu.

Koła rządzące Republiki Fe­
deralnej bynajmniej nie tają, 
że chciałyby podbić NRD. Wy­
suwają one otwarcie rozszcze- 
nia terytorialne wobec PRL. 
wobec Republiki Czechosło­
wackiej i innych krajów.

Zakaz działalności Komuni­
stycznej Partii Niemiec dowo­
dzi wyraźnie, że rząd CDU w 
Bonn chciałby pójść śladami 
Hitlera.

Piętnaście obecnych na kon­
ferencji partii komunistycz­
nych i robotniczych domaga 
się wolności dla Komunistycz­
nej Partii Niemiec i da je wy­
raz braterskiej solidarności z 
komunistami w Niemczech 
Zachodnich, którzy zepchnięci 
do konspiracji przez reakcję 
swego kraju prowadzą mężną i 
konsekwentną walkę o triumf 
pokoju i wolności.

Reprezentowane na konferencji 
partie komunistyczne i robotnicze 
pozdrawiają i popierają wszelkie 
ruchy we wszystkich krajach bez 
względu na ich genezę polityczną 
i światopoglądową, jeśli tylko wy 
pływają ze szczerego dążenia do 
zapewnienia pokojowej koegzy­
stencji, do złagodzenia napięcia 
międzynarodowego i do przezwy­
ciężenia istniejących rozbieżności 
w drodz? rokowań.

W obliczu nowych niebezpie­
czeństw, jakie pociąga za sobą 
wyposażenie Republiki Fede­
ralnej w broń atomową, ko) 
nieczne jest, aby klasa robot­
nicza i masy ludowe wzmogły 
aktywność i jeszcze skutecz­
niej poprowadziły walkę o po­
kój.

Umaga Czytelnicy!
Z dniem 15 lipca upływa termin przyjmowania pre­

numeraty NA MIESIĄC SIERPIEŃ dla dzienników;

„Głos Wielkopolski" 
„Express Poznański"

Prenumeratę zapewniasz sobie u swojego listonosza 
< lub w urzędzie pocztowym.

nym zebraniu ostateczny pro­
jekt porozumienia w sprawie 
odszkodowań zawartego mię­
dzy towarzystwem a rządem 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej.

Porozumienie podpisane zo­
stanie przez obie strony przy­
puszczalnie 12 lipca w Gene­
wie — w dwa lata po upań­
stwowieniu Kanału przez 
Egipt. W przyszłości dawne 
Towarzystwo Kanału Sueskie-
go nosić będzie nazwę „Com- 
pagnie Financiere de Suez”.

Nasza gospodarka 
aa „półmetku"

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
oznacza zrealizowanie prawie w 
połowie (49,3 proc.) założeń Naro­
dowego Planu Gospodarczego dla 
tego resortu na br. a równocześ­
nie wzrost produkcji w porówna­
niu z I półroczem r. ub. o 15 proc.

Chemia uzyskała pomyślne wy­
niki w produkcji szeregu ważnych 
wyrobów. Przekroczony został 
plan produkcji kwasu siarkowe­
go, superfosfatu, sody kaustycz­
nej, przędzy sztucznego jedwabiu 
i włókien ciętych. W minionym 
półroczu podjęta została m. in. 
produkcja etylenu — półproduktu 
niezbędnego w szeregu syntez 
chemicznych, 40 nowych wyrobów 
z tworzyw sztucznych itd.

Są to niewątpliwie osiągnięcia, 
ale nie mogą one przesłonić faktu 
że produkcja innych ważnyen 
asortymentów ukształtowała się, 
poniżej planu. Odnosi się to do 
nawozów azotowych (97,6 proc, w 
przeliczeniu na czysty składnik); 
nie wykonano też planu produkcji 
chloru (97,4 proc.) i fenolu synte­
tycznego (71,9 proc.) W tym też 
tkwi przyczyna niewykonania pla 
nu produkcji przez przemysł two­
rzyw sztucznych.

PRZEMYSŁ BAWEŁNIANY
Wstępne dane MPL wskazują, że 

resort ten wykonał swe wartościo 
we zadania za I półrocze br. w 
104,8 proc., dając ponadplanową 
produkcję wartości ok. 1,5 rnld zł.

Przemysł bawełniany wyprodu­
kował w ciągu pierwszych 6 mie 
sięcy br. ok. 275 min. tkanin. To 
jest przeszło 3 min. więcej niż 
planowano.

W III kwartale przemysł baweł­
niany planuje radykalnie uzdro­
wić „sytuację podszewkową” ryn­
ku.

l¥owe
pokłady węgla 
kamiennego w NRD

BERLIN (ZAP)
Badania geologiczne prowa­

dzone przez Instytut Geolo- 
giczno-Paleontologiczny przy 
Uniwersytecie im. Humboldta 
w Berlinie demokratycznym, 
doprowadziły w rejonie Zwie 
kau do odkrycia nowych pokła 
dów węgla kamiennego, które 
wstępnie szacuje się na 30 min. 
ton.

Jest to bardzo cenne odkry­
cie dla gospodarki narodowej 
NRD, której zasoby węgla ka­
miennego są stosunkowo 
skromne.

Konferencja 
ekspertów handlowych 
krajów socjalistycznych

PRAGA (PAP)
W dniach od 30 czerwca do 

3 lipca toczyły się w Zidlowi- 
cach pod Brnem obrady eks­
pertów w dziedzinie handlu i 
targów międzynarodowych kra 
jów socjalistycznych. W kon­
ferencji wzięli udział przedsta 
wiciele Czechosłowacji. Bułga­
rii, NRD. Polski, Rumunii, 
ZSRR i Węgier. Obecni byii 
także obserwatorzy z Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Ju­
gosławii.

Głównym punktem obrad 
było omówienie zagadnień 
związanych z organizacją tar­
gów brneńskich. Była to pier-
Wszą tego rodzaju konferencja 
przedstawicieli krajów socjali 
stycznych.



/

2 Z anto w
poznańskiej,

Tę inicjatywę trzeba poprzeć!

Ostrowski eksperyment?
Opracowywane obecnie 

przes Ministerstwo Rolnic- 
! twa plany przyszłej mecha­

nizacji rolnictwa zakłada­
ją, że około 1970 roku sie­
wy, zbiór zbóż, kopanie 
ziemniaków, buraków, uprą 
wy międzyrzędowe itp. win 
ny być prawie całkowicie, 
bo w 90—98 proc, zmecha­
nizowane. Jednakże wpro­
wadzenie tych planów w 
życie wymaga już obec­
nie konsekwentnej i jasno 
sprecyzowanej polityki. O 
tym, jak jest obecnie, pisze 

„Gazeta Poznańska" 
stwierdzając w artykule pt. 
„Koń fizyczny czy mecha­
niczny”, iż mimo wielu nie­
wątpliwych sukcesów o- 
siągniętych poprzez reali­
zację nowego programu w 
rolnictwie... „proces mecha 
nizacji przebiega wolniej, 
niż przewidywano”. Autor; 
A. J. sugeruje, iż stan ten 
spowodowany jest niepro­
porcjonalnie wysokimi ce­
nami maszyn i części za­
miennych. „Komplet takich 
części do żniwiarek, kopa­
rek, snopowiązałek — wy­
nosi niekiedy do 250 proc, 
ceny nowej maszyny. W 

i tej sytuacji nie można się 
I dhyba dziwić — stwierdza 
1 — że rolnik zamiast
i kupić drogą maszynę (i w 
j dodatku bardzo często — 

złej jakości), do której za­
pasowe części są jeszcze 

\ 2—3-krotnie droższe, wraca 
i do prymitywu, że wzrasta 
j pogłowie koni, obniżając 
I produkcję towarową defi- 
j cytowego zboża...'1. To samo 

zjawisko obserwujemy tak 
; że w PGR. Gospodarstwa 
I bedące na własnym rozra- 
I chunku, z reguły skreślają- 

wydatki na mechanizację. K 
Wolą uprawiać ziemię po 
staremu...

Czyżby groził nam po- 
► wrót do Piasta?!

„Gazela Chlopska“
...„Hej! Jakby to ładnie 

szło. Wozy podjeżdżają -i 
sypie się na nie z transpor­
tera mierzwa. Jadą na pole, 
woźnica uruchamia mały 
motorek, który znowu szar­
pie obornik, na drobne i 
rozrzuca równomiernie po 
polu. Wtedy widły byłyby 
niepotrzebne...'1 — marzy w 
swej gawędzie niedzielnej 
Michał Bruzda.

Albo ...„zbieranie kartofli 
za maszyną. Aż kości trzesz 
czą nieraz od ciągłego na­
chylania się. Podobnie przy 
wyrywaniu buraków i ich 
obcinaniu. Jakby to było 
lekko i swobodnie, gdyby 
tak wymyślono maszynę 
zbierającą i sypiącą kar­
tofle czy buraki wprost na 
wozy...”

Antoni Bruzda widzi w 
marzeniach swych zmecha­
nizowaną hodowlę i obsłu­
gę inwentarza, małe elek­
tryczne dojarki, motorowe 
urządzenia wodociągowe i 
inne, które ułatwiałyby lu­
dziom pracę. Uważa, że za­
miast kłócić się między so­
bą o tak zwane kompeten­
cje, czyli o to, kto i co ma 
robić, kto komu przewodzić, 
związki kółek rolniczych 
Ijpwinny się zebrać i ułożyć 
kompletną listę maszyn i 
urządzeń nowoczesnych, po 
trzebnych wsi. I taką listę 
przedłożyć naszemu prze­
mysłowi do wykonania.

„Tygodnik Zachodni" 
zawiera szereg ciekawych 
pozycji, jak na przykład 
„Notatki z Gorzowa” — Ja­
nusza Matuszyńskiego, „Po­
le bitwy” — Bartelskiego, 
„Szczecin teatralny” — Mi- 
siornego a także przegląd 
prasy niemieckiej i arcy- 
ciekawe, po raz pierwszy pu 
blikowane tajne dokumen­
ty z historii III Rzeszy — 
przemówienie Hitlera. Bar­
dzo interesujące są także 
wypowiedzi kierowników 
zagranicznych ekspozycji o 
Targach. Numer zamyka, 
jak zwykle, „Lombard” i 
„Karuzela” z ciętą refleksją 

. Potargową na temat wzro- 
, stu nowego typu kadr tak 

। zwanych „girls for foreig- 
j ners” — zabawiających 
j dobrowolnie cudzo- 
j ziemców.

Zastępca

Muszę wyznać, źs ze swego 
rodzaju zazdrością czy­

tałem przed pewnym czasem 
enuncjacje prasowe, dotyczą- 

ekspery-ce nowosądeckiego
mentu. Oczywiście, jako oby 

mnie inwatela PRL musiała
njatywa tamtejszego społeczeń 
stwa cieszyć. Ale... ale trochę 
przykro jakoś człowiekowi się 
robiło, że rady narodowe na­
szego województwa pośród 
których nie brak zasługują­
cych na miano nader gospodar 
nych, jakoś nic. A jeżeli na­
wet nad czymś solidnie pra­
cują, sporo dla swego terenu 
robią — to nie potrafią tej ro­
boty informacyjnie „sprze­
dać", zareklamować jak Nowy 
Sącz...

Aż tu nagle „wyskoczyła" 
sprawa Ostrowa. Osazuje s’ę, 
że grono miejscowych obywa­
teli, pośród których rej wo­
dzi mgr Jan Gomółka, wystą­
piło z projektem zorganizowa­
nia Towarzystwa Rozwoju 
Miasta i Powiatu. Propozycje 
te przedstawiono w Kbmitecie 
Miejskim Partii, a następnie 
omawiano w Prezydium MRN. 
Zapoznajmy się z niektórymi 
szczegółami.

Jak się okazuje, miejscowy 
aktyw po, czas dłuższy trwają 
cych dyskusjach, doszedł do 
wniosku, iż pora wystąpić z ini 
cjatywą, mającą na celu roz­
wijanie życia gospodarczego 
i kulturalnego Ziemi Ostrow­
skiej. Jako główne zadanie ko­
mitet organizacyjny Towarzy­
stwa widział budownictwo 
mieszkaniowe. W związku z 
tym wśród organizacyjnych 
propozycji zawarty był pro­
jekt uruchomienia cegielni w 
Dobrzecu i rozwijania prodak 
cji betoniarskiej.

Poza tym myślano o przeję­
ciu PGR w Namysłakach, 
Zalesiu i Tarchałach dla urzą­
dzenia tam wzorowych gospo­
darstw, przysparzających do­
chodów Towarzystwu na okre­
ślone w statucie społeczne ce­
le. Projektowano ponadto 
utworzenie zamkniętej rakar- 
ni, garbarni skór futerkowych 
oraz odpowiednie zagospoda­
rowanie ogrodnictwa miejskie­
go. Na fundusz zasobowy To­
warzystwa składałyby się: 
wpisowe i składki czionkow-

Młodzież wyruszy 
jachtami na morze

Zatząd Główny LPŻ podjął de­
cyzję o utworzenie ogólnopolskie­
go społecznego funduszu budowy 
jachtów. We wszystkich woje­
wództwach pod egidą LPZ powsta 
ną społeczne komitety, które kie­
rować będą akcją zbiórkową na 
rzecz budowy dla młodzieży tych 
województw jachtów szkolenio­
wych. Przewiduje się, że będą to 
jednostki oceaniczne typu „Con­
rad” o powierzchni żagla 140 m2 
i załodze 13—15 osób. Koszt bu­
dowy jednego jachtu wyniósłby 
około miliona złotych.

Jak wiadomo, myśl budowy Jach 
tów została już wprowadzona w 
czyn przez społeczeństwo Opol­
szczyzny, gdzie ufundowano jacht 
pełnomorski „Dar Opola”. Jacht 
ten, po zbudowaniu kadłuba w 
Stoczni Gdańskiej, jest obecnie 
wyposażany. Jeszcze we wrześniu 
bież, roku na jego pokładzie wy­
ruszą w morski rejs szkoleniowy 
pierwsi adepci żeglarstwa Opol­
szczyzny.

(PAP)

Już 50 wypadków
utonięć!

Nowe meldunki o tragicznych 
wypadkach podczas kąpieli. Tym 
razem z 3 lipca br.

W Czerwonaku (pow. Poznań) 
śmierć w nurtach Warty poniósł 
17-letnl Stanisław Korzep. Jego ró 
wieśnik — Józef Dryka, utopił się 
w gliniance pod Kaliszem.

Tak więc od 1 stycznia do 3 lip­
ca br. zanotowano aż 50 wypad­
ków utonięć, tj. więcej niż w ub. 
roku. Jest 'to przerażająca staty­
styka, zwłaszcza, kiedy się zwa­
ży, że czerwiec był miesiącem ra­
czej chłodnym. Szczególne zanie­
pokojenie budzi fakt, że od 
bm., podczas kąpieli utonęło 
sób.

Czy liczby te przemówią do 

1—3
7 o-

roz-
sądku lekkomyślnym kąpielowi- 
czom, a kompetentne czynniki 
skłonią do organizowania — choć­
by prymitywnych — lecz strze­
żonych kąpielisk?... (ak) 

skie oraz czysta nadwyżka, 
uzyskiwana z działalności go­
spodarczej.

Są to z całą pewnością pro­
pozycje godne uwagi, na szcze­
gólne zaś uznanie zasługuje 
obywatelska inicjatywa grupy 
ostrowian, którzy z nimi wy­
stąpili. Dlatego inicjatywą 
ostrowską zainteresowało się 
Prezydium WRN, które pod­
dało wnikliwej ocenie propo­
zycje miejscowego aktywu. Do 
Ostrowa udali się sekretarz 
Prezydium WRN mgr Cozaś 
oraz z-ca przew. Wojewódzkiej
Komisji Planowania mgr
Domański. Wspólnie z inicja- 
torami 
stwa, 
władz 
wych,

u tworzenia To warzy - 
z przedstawicielami 

miejskich i powiato- 
poddano • wszechstron­

nej ocenie zgłoszone postulaty.
Wydaje się, że w chwili obec 

nej ostrowska inicjatywa 
wchodzi na realne tory. Posłu­
chajcie: utworzenie Towarzy-

Powodzianie
oczekujq

pomocy
poTragiczna katastrofa „„ 

wodzi, jaka znów nawie-
dziła znaczne połacie na­
szego kraju, spowodowała 
wiele strat w dobytku ty­
sięcy rodzin Podkarpacia.

Społeczeństwo Poznania 
wykazało wiele ofiarności 
w czasie wiosennej powo­
dzi składając dla jej ofiar 
datki w gotówce i odzie­
ży.

Obecnie ofiary powodzi 
mają prawo znów oczeki­
wać naszej pomocy. Za­
rząd Oddziału Miejskiego 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu apelu­
je do ofiarności społeczeń­
stwa poznańskiego, prosząc 
o składanie ofiar gotówko­
wych, celem udzielenia po 
mocy poszkodowanym. Dat 
ki wpłacać można w biu­
rze Oddziału ul. Piekary 
19 oraz na konto bankowe 
w NBP Oddział V — kon 
to 2131—9—1014.

Zarząd Miejski PCK li­
czy, że znana w całym kra 
ju ofiarność Poznania i 
tym razem nie zawiedzie 
i mieszkańcy miejscowości 
zalanych powodzią w szyb 
kim terminie uzyskają sku 
teczną pomoc społeczną.

W Antoninku „leczą" samochody
Przeczytałem notatkę pra­

sową donoszącą, że „Moto­
zbyt" rozpoczął sprzedaż „War 
szaw" prywatnym odbiorcom 
na warunkach odpłatności w 
12 ratach miesięcznych. Kie­
dy ponadto fachowcy w spra­
wach motoryzacji zapewnili 
mnie, iż „starsze", lecz w zu­
pełności nadające się do dal­
szej eksploatacji, samochody 
można nabyć dziś za kilka- 

tysięcy zł uwie-naście 
rzyłem, 
chwila, 
własną

że nie taka to odległa 
kiedy z uciułanych 

pracą pieniędzy, moż­
na będzie kupić ów wymarzo
ny przez wielu wehikuł.

" — Samochód używany?
zreflektowałem się. — Toż to 
cały problem napraw, wy­
miany części, remontu...

Okazja, będąca zaprzecze­
niem tej „problemowości" na­
darzyła się przed kilkoma 
dniami. W pobliżu Poznania, 
w Antoninku jest zakład, 
gdzie szybko i solidnie „uzdra 
wiają" oraz doprowadzają do 
idealnego prawie wyglądu 
„Skody" i „Warszawy", odda­
ne nawet niekiedy (gdy kie- 
rowcą jest facet aboto-
moista) w pożałowania god­
nym stanie.

Remontują szybko, ponie­
waż system naprawy — jak 
się to fachowo mówi — jest 
przemysłowy, to znaczy od­
bywa się na taśmie, a solid­
nie dlatego, że taśma obsłu­
giwana jest przez fachowców, 
specjalizujących się na wą­
skich odcinkach operacyj­
nych, na które podzielony jest 
proces demontażu i montażu. 
W takim systemie remontu 
każdy samochód,, niezależnie 
od tego, czy stan jego jest 
lepszy czy gorszy, przechodzi 
te same operacje. A więc od 
wózka, na którym zostaje cał 

stwa w formie proponowanej 
przez grupę ostrowskich akty­
wistów w zasadzie nie jest 
możliwe, ponieważ działalność 
stowarzyszeniowa byłaby tu 
pomieszana z produkcyjną; 
miałoby owe Towarzystwo tym 
samym cechy spółdzielni. Po­
wstałyby tym samym trudno­
ści, właściwie nie do pokona­
nia, wynikające z prawa o sto­
warzyszeniach. Utworzenie to­
warzystwa w proponowanej 
wstępnie formie wymagałoby, 
aż uchwały Rady Ministrów, 
z uwagi na wyjątkowy charak­
ter stowarzyszenia.

Cóż zatem‘począć? W dy­
skusji ostrowskiej zarysowały 
się dwie drogi wyjścia. Można 
by pomyśleć o utworzeniu To­
warzystwa Miłośników Ziemi 
Ostrowskiej, jako instytucji 
nie zarobkowej, powiązanej za 
to mocno z Komisją Aktywi­
zacji Miasta i Powiatu przy 
radzie narodowej. Albo nale­
żałoby przestudiować statut 
tzw. spółdzielni pracy i użyt­
kowników; forma ta dopuszcza 
członkostwo nie tylko osób fi­
zycznych ale i prawnych i u- 
możliwiałaby realizowanie ce­
lów nakreślonych sobie przez 
pr o j ek todawców.

Przewodniczący Prezydium 
MRN — M. Gilarski, a także 
przedstawiciel Prezydium PRN 
— wyrazili gotowość poparcia 
każdej, zmierzającej istotnie 
do rozwoju Ziemi Ostrowskiej, 
inicjatywy. Komitet Miejski 
PZPR, powodując szersze dy­
skutowanie zgłoszonego pro­
jektu „ostrowskiego ekspery- 
mentu“ — opowiedział się tym 
samym za rozwijaniem óbyw. 
działalności gospodarczej i kul­
turalnej. Wydaje się, że obec­
nie najsłuszniejszą rzeczą jest 
— jak zaproponowali przedsta­
wiciele Prezydium WRN — od­
powiednie przepracowanie sta 
tutu przyszłego towarzystwa, 
czy spółdzielni.

Wiele jest do zrobienia w 
Ostrowie, w powiecie ostrow­
skim i oczywiście w każdym 
innym zakątku Ziemi Wielko­
polskiej. Pole do działania dla 
społecznej inicjatywy jest o- 
gromne. Wszakże nie podobna 
działać pochopnie, nieprzemy- 
ślanie. Niezbędna jest rozwa­
ga. I dlatego dobrze się stało, 
że ostrowscy działacze grun­
townie nad swymi projektami 
dyskutują, gruntownie je ana­
lizują — zanim wprowadza 
je w czyn. W tym ostatnim 
zaś — jesteśmy przekonani — 
pomogą na pewno władze wo- 
jewódzkie. (pż)

kowicie „roznegliżowany", 
kąpieli mechanicznej, od cał­
kowitej renowacji wzgl. wy­
miany zużytych części, po
metalizację natryskową, pro­
ces montażu, malowanie, po­
lerowanie, a wreszcie generał proc. itd. Trzy spośród po- 
ną próbę zakończoną opinią -dobnych faktów są wszelako 
kontroli technicznej. ’

Tu właśnie w Antoninku, 
w Wlkp. Zakładach Naprawy 
Samoch. spotkałem inż. Anto­
niego Rutkowskiego. Przypo­
mniałem sobie rok 1947, wy­
siłki jego i kilku innych fa­
chowców wokół uruchomie- 

— nia,. prawie z niczego, pierw-
szych w Poznaniu Zakł. Na­
prawy Samoch. przy ul. Si­
korskiego na Wildzie. O tym, 
że mozolna praca tej pionier­
skiej grupy była owocna, 
mówi fakt stworzenia w An­
toninku najpierw oddziału 
Zakładów na Wildzie, a na­
stępnie wyodrębnienie go w 
pozostające na własnym roz­
rachunku, samodzielne przed­
siębiorstwo.

Fakt ten potwierdza szybki 
awans Zakładów w Antonin­
ku wypływający nie tylko z 
istotnej potrzeby ich urucho­
mienia, ale przede wszystkim 
oparty na rzetelnej pracy ca­
łej załogi. Już przed trzema 
laty należała ona do czołówki 
tego typu zakładów w Polsce, 
co znalazło wyraz w przy­
znaniu jej sztandaru przodow 
nictwa. Po raz drugi zdobyła 
go właśnie teraz, 
z rąk bratniego 
Elblągu.

Zainteresowałem 

przejmując 
zakładu w

się ostat-
nimi wynikami antonińskich
„samochodziarzy". Są pomyśl-. w trudnych chwilach 
ne i zapowiadają możliwość Zakładów staniemy 
osiągnięcia sukcesu także w przy warsztatach", 
bież. roku. Mógłbym na do-

Niedawno ukazało się drugie już po wojnie wydanie 
książki pt. „Zazdrość i medycyna” pióra wybitnego pi­
sarza Michała Choromańskiego. Nosi się on z zamiarem 
wydania części swego dorobku teatralnego pod ogólnym 
tytułem „Cztery sztuki historyczne”. Żona jego, znana 
tancerka Ruth Sorel występuje obecnie w wielu mia­

stach Polski.
CAF — Fot. Kubiak

Jak zapobiec powodziom?
„Pociąg do Żywca... Zako­

panego... Krynicy... dziś nie 
odejdzie“. Przez megafony na 
dworcach głosy informatorów 
kolejowych; zawracają do do 
mów urlopowiczów wybierają 
cych się na wypoczynek. In­
formacje w radio i prasie do­
noszą o tym, że nawet niewiel 
kie strumyki górskie stały 
się rozszalałym żywiołem, za­
grażając zabudowaniom i mo 
storn. Monter z Żywca, wydo­
stawszy się z miasta, dopiero 
na którymś tam kilometrze 
linii nawiązał zerwaną łącz­
ność z Katowicami, by zawo­
łać: „Ratujcie, miasto tonie!“.

Mamy już więc drugą w 
tym roku powódź w Polsce. 
Co wywołało tę klęskę, co 
trzeba zrobić, by podobnych 
uniknąć na przyszłość?

Z tymi pytaniami udał się 
przedstawiciel API do naj­
bardziej kompetentnej w tych 
sprawach placówki naukowo 
— badawczej: Komitetu d/s 
Gospodarki Wodnej PAN.

— A wńęc, czemu zawdzię­
czamy obecną powódź?

Rzeki karpackie — odpo-

wód przytoczyć wiele cyfr jak 
np.: przekroczenie w I kwar­
tale produkcji towarowej w 
cenach zbytu i porównywal­
nych, wzrost akumulacji w 
stosunku do planowanej o 62 

bardzo ważne. Przekroczenie 
wskaźnika wydajności pracy 
o 20 proc, i obniżka kosztów 
własnych produkcji sięgająca 
miliona i 69 tys. zł. przy jed­
noczesnym zmniejszeniu sta­
nu zatrudnienia do 97 proc. 
Jest to czymś więcej aniżeli 
tylko gospodarskim podej­
ściem do spraw Zakładu. Jest 
także przykładem właściwej 
realizacji zadań XI Plenum.

W dobrze wykonanych za­
daniach, w cyfrach, 
można notować po 
„ma" zawarty jest 
wartościowy wysiłek

które 
stronie 
uparty, 
ludzki.

Nie dziwię się przeto wzru­
szeniu najlepszego montera 
samochodowego antonińskich 
Zakładów Alfreda Blocha i 
wielu innych, kiedy otrzymy­
wali wyróżnienia i nagrody. 
Nie dziwię się także szczerym 
łzom, którymi żegnali war­
sztat przechodzący na emery­
turę 83-letni Jan Rogorzyński 
czy 72-letni 
rzewski i ich 
ledzy.

Dziś, gdy 

Stanisław Pisa- 
nieco młodsi ko

spotykamy się
jeszcze z brakiem poszanowa­
nia pracy, umiłowania zawo­
du i pospolitym bumelanc- 
twem, wagę złota maią słows 
wyrażone przez jednego z 
emerytów: „Żognamv was, ale 

na apel 
znowu

wiedzieli pracownicy nauko­
wi Komitetu — zawsze wzbie 
rają o tej porze. W bieżącym 
roku spowodowały wylew wy 
jątkowo obfite deszcze w gó­
rach. Skoro spłynęły gwałtów 
nie do rzek — musiały wy­
wołać to, co się stało na Pod­
karpaciu.

Jak tej klęsce można zapo­
biec?

— Nie tylko zapobiec, ale i 
wykorzystać nadmiar 
dla celów gospodarki, 

wody 
która

stale cierpi na jej brak. Trze­
ba zaznaczyć, że obszary gór­
skie i podgórskie zajmują klu 
czową pozycję w gospodarce 
wodne.’ całego kraju. Otóż je 
śli chodzi o walkę z powo­
dzią, to interes gospodarczy 
nakazuje nie tylko obronę 
bierną, polegającą na wznoszę 
niu watów, ale przede wszy­
stkim budowę zbiorników re­
tencyjnych na obszarach gór­
skich i podgórskich, które są 
u nas największym zasobni­
kiem wodnym (stanowią oko­
ło 1/8 powierzchni dorzecza 
Wisły i dostarczają jej około 
1/3 ilości wody). Budowa tych 
zbiorników pozwoliłaby ma­
gazynować poważne zasoby 
wody dla celów rolniczych, 
energetycznych, przemysło­
wych, a równocześnie chroni­
łaby przed powodziami nasze

i Podkarpacie.
— A jak przedstawiają się 

perspektywy budowy tych 
zbiorników?

Co w tej dziedzinie już zro 
biono, co zamierza się zro­
bić?

— Poza przedwojennymi — 
Porąbką i Rożnowem — do­
łączyły się Goczałkowice — 
dzieło ostatnich lat. Tegorocz 
na powódź raz jeszcze po­
twierdziła, że zbiornik rożnow 
ski jest za mały dla zapobie­
gania powodziom poniżej Roż 
nowa na Dunajcu. Na przy­
szłość — plan perspektywicz­
ny gospodarki wodnej prze­
widuje budowę szeregu zbiór 
ników. Przy niektórych je­
steśmy już bliscy realizacji, o 
innych mówią dalsze plany 
perspektywiczne. Mówiąc o 
zbiornikach, uwzględnimy tył 
ko ich pojemność, przewidzia 
ną dla celów przeciwpowo­
dziowych, niezależnie od ce­
lów energetycznych, rolni­
czych itd. Otóż Goczałkowice 
mają 35.000.000 m sześć, ta­
kiej rezerwy przeciwpowodzio 
wej. Z zaprojektowanych 
zbiorników Treska na Sole — 
24.000/^0, Świnna na niesfor­
nej Koszarawie — 15.000.000, 
Wadowice na Skawie — 
55.000.900, Dobczyce na Ra­
wie — 46.000.000, Kamienica 
na Wisłoce — 65.000.000, Nie- 
wiastka i Solinka na Sanie — 
każda powyżej 60.000.000 m 
Sześć. Zaprojektowano ponad­
to budowę zbiornika na Po­
pradzie, zbiornika strzyżew­
skiego na Wisioku, zbiornika 
na Dunajcu itd. Suche zbior­
niki rezerwowe w obszarze 
podkarpackim będą miały 
359.000.600 m sześć, pojemno­
ści. Są to założenia perspek­
tywicznego planu gospodarki 
wodnej Realizacja ich rozwią 
że powodziowe problemy na
Podkarpaciu.

(j.t) W. Kor,



Notatki gospodarcze
CENA WĘGLA

Nadzieje wielu eksporterów (w 
tym i Polski) na wzrost cen węsla 
— zawodzą. W końcu- czerwca, ce­
ny węgla na rynku światowym by 
ly takie same, jak w końcu maja: 
węgiel koksujący 12,5 dolara za 
tonę, węgiel gruby, długopiomie- 
niowy — 11,5 dolara. Koks wielko­
piecowy — 22, a odlewniczy 29,50 
doi. za tonę. Decydujący wpływ 
na kształtowanie się cen węgla 
mają nadal eksporterzy USA, 

• gdzie koszt wydobycia jest bardzo 
niski, a tanie frachty pozwalają 
oferować do sprzedaży każde ilo­
ści węgla, z dostawą natychmiast 
i w każde miejsce.

EMBARGO ZAWODZI

Prasa doniosła, że Zachód zre­
widował ostatnio listę surowców 
„strategicznych”, zakazanych dla 
eksportu na Wschód. Można przy­
puszczać, iż stało się to wskutek 
coraz śmielszego wkraczania na 
rynki kapitalistyczne Związku Ra 
dzieckiego z takimi surowcami, 
jak: mangan, cyna, aluminium i 
to po konkurencyjnych cenach. 
Na przykład tylko w ciągu 2 pierw 
szych miesięcy bież, roku Zwią­
zek Radziecki dostarczył Anglii 
16 tys. ton aluminium, zajmując 
w tego typu dostawach drugie 
miejsce. Aluminium radzieckie 
jest o 10 funtów na tonie tańsze 
od kanadyjskiego. Prawdziwą klę­
ską dla zachodnich monopoli cy­
nowych, stały się konkurencyjne 
dostawy cyny radzieckiej.

KAISER „WYSIADA”’

Amerykańskie Towarzystwo 
„Kaiser Aluminium” postanowiło 
zamknąć produkcję walcowni alu­
minium Tacoma, stwierdzając, że 
warunki rynkowe nie pozwalają 
na dalsze kontynuowanie pro­
dukcji.

KRUPP PENETRUJE W ZRA
Widmo recesji zmusza przemysł 

zachodni do szukania nowych ryn 
ków zbytu. Szczególną ruchliwość 
wykazują w tym przemysłowcy 
NRF, nie bacząc na miny swoich 
kolegów z USA.

Między konsorcjum firm: 
„Krupp”, „Beton- und Monier- 
bau AG”, stocznią „H. C. Stuelc- 
ken” a Zjednoczoną Republiką 
Arabską toczą się pertraktacje na 
temat budowy stoczni'w Aleksan­
drii.

Jednocześnie — jak donoszą 
„Rynki Zagraniczne” — Deutsche 
Bundes-Bank udzielił poręczenia 
kredytu bankowego dla firm nie­
mieckich budujących na terenie 
ZRA w wysokości 150 min. marek, 
a rząd federalny przyznał ZRA 
pożyczkę towarową w wys^ości 
550 min. marek. Niemcy podejmu­
ją się wybudować w Egipcie fa­
brykę sody kaustycznej, ciężkiej 
wody, karbidu, hutę stali krzemo­
wej itp.

(p. eh)

Od paryskiego korespondenta „Głosu"

Syndykaty—na rozdrożu
Kiedy Francja, z pomo­

cą armii sprzymierzo­
nych, odzyskała V'olność i 
przywrócony został ustrój 
republikański, jednym z 
pierwszych zadań Parla­
mentu było zagwarantowa­
nie wszystkim pracującym 
pełnego wykonania podsta­
wowych praw.

Ogłoszona została wtedy 
ustawa o Komitetach Za­
kładowych („Comitees d‘ 
entfeprises"), która stała 
się ważnym narzędziem o- 
brony praw robotników. 
Od tego czasu upłynęło 14 
lat. Jaki jest rozwój tej in­
stytucji? To pytanie trze­
ba sobie postawić w związ­
ku z niedawnymi wypad­
kami w francuskim życiu 
politycznym.

Każde przedsiębiorstwo 
zatrudniające ponad 50 o- 
sób wybiera na jeden rok 
komitet zakładowy, złożo­
ny z delegata załogi (lub 
kilku delegatów, w zależ­
ności od liczby zatrudnio­
nych), sekretarza i prze­
wodniczącego, który repre­
zentuje dyrekcję firmy. Ko 
mitet zbiera się co naj­
mniej raz w miesiącu, aby 
przedstawić swe żądania 
i omawiać sprawy związa­
ne z rozwojem pr^edsiębior 
stwa. Listy kandydackie w 
wyborach delegatów są wy­
suwane przez syndykaty, 
obecnie: CGT, CGT Force 
Ouvriere, Związek Robot­
ników Chrześcijańskich i 
in.

Start był dobry. Klasa 
robotnicza zabrała się do 
sprawy z dużym dynamiz­

Podczas plenum Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego — 
min. Radliński oświadczył 
między innymi: ...„poważnie 
wzrośnie produkcja nawo­
zów sztucznych. Chemia w 
roku 1975 dostarczy rolnic­
twu na 1 ha ziemi upraw­
nej około 130 kg nawozów 
w czystym składniku. Ogó­
łem potencjał przemysłu 
chemicznego wzrośnie S- 
krotnie...”.

Do zakładów, które prze­
de wszystkim będą realizo­
wać założenie planu roz­
woju produkcji nawozów 
sztucznych należy Kombi­
nat Chemiczny w Kędzie­
rzynie.

■żf zdjęciu: fragment dzia 
łu saletrzaka w Zakładach 
Przemysłu Azotowego w 
Kędzierzynie.
CAF — Fot. Seko-Dąbrowiecki

Polska wzięła udział 
w Kongresie Portowym

W Antwerpii obradował 
ostatnio III Międzynarodowy 
Kongres Portowy, zorganizo­
wany przy współudziale por­
tów: Antwerpia, Rotterdam, 
Hamburg, Londyn i Dunkier­
ka przez Stowarzyszenie Inży 
nierów Flamandzkich. Obrady 
kongresu informuje ZAP
— w których wzięła udział 
również delegacja polska, to­
czyły się w 5 sekcjach.

Równocześnie z kongresem 
odbył się w Antwerpii II Mię 
dzynarodowy Tydzień Przeła­
dunku, połączony z wielką 
wystawą i pokazem nowo­
czesnego sprzętu przeładun­
kowego. (V)

mem i uzyskała poważne 
sukcesy w dziedzinie zarob­
ków, płatnych urlopów oraz 
warunków pracy.

Wszystko wskazywało na 
to, że nastąpi taki rozwój 
sytuacji, w której robotni­
cy będą mogli w znacznej 
mierze wpływać na kapita­
listycznego przedsiębior­
cę.

Niestety, rozbieżności po­
lityczne doprowadziły do 
poważnego rozłamu w ru­
chu związkowym. Ruch 
ten, po wspaniałycn sukce­
sach początkowych, zaczął 
przejawiać tendencję do 
„spoczęcia na laurach". W 
zakładach widzi się dużo 
dawnych działaczy, zniechę 
conych do pracy związko­
wej, coraz trudniej znaleźć 
ludzi, którzy podejmują 
się obrony interesów swych 
towarzyszy. Młodzi odsu­
wają się często przez obo­
jętność, częściej przez bras 
zaufania do swych włas­
nych możliwości. W wielu 
średnich przedsiębior­
stwach tytuł delegata Ko­
mitetu nic prawie nie zna­
czy, zaprzestano miesięcz­
nych zebrań, wybory nie 
odbywają się, właściciele 
nie konsultują się z przed­
stawicielami robotników.

Najbardziej bojowi dele­
gaci nie odważają się wy­
stępować przeciwko wła­
ścicielowi, ponieważ nie 
czują poparcia central zwią 
zkowych. wplątanych w 
manewry polityczne i zbyt 
licznych we Francji, by za­
chować moralny autorytet 
wśród klasy robotniczej.

Sezon - ceny - i... rozmiar „43“
dyby tak przejść się po 

centralnych ulicach na­
szych dużych miast i pooglą­
dać wystawy sklepów z arty­
kułami przemysłowymi — 
możną by odnieść wrażenie, że 
na ogół zaopatrzenie dopisuje. 
Nie tylko zresztą to. Kolejki 
w sklepach zmniejszyły się w 
porównaniu z ubiegłymi lata­
mi, obsługa- jest nieco spraw­
niejsza, wprowadzono trochę 
„nowoczesności" do handlu 
(racjonalnie rozstawione lady 
i gabloty, lepsza reklama itp.).

Czy to znaczy, że istotnie 
wszystko jest już w najlep­
szym porządku w tej najbar­
dziej bodaj krytykowanej do­
tychczas dziedzinie? Bynaj­
mniej...

Nie będę mówił o niedocią­
gnięciach, czy jakichś błęd­
nych założeniach handlu w 
ogóle. Chcę zwrócić uwagę 
na kilka zaledwie spraw, któ­
re zresztą wykraczają poza 
strefę obrotu towarowego.

Jest taki problem, który 
można by nazwać: opłacal­
ność — ceny — zaopatrzenie, 
i drugi: masa towarowa, a jej 
asortyment i sezonowość. Oba 
one dają się w decydujący 
sposób odczuć na rynku — w 
ujemnym znaczeniu.

Spróbujcie dostać w którym 
kolwiek sklepie (miasto obo­
jętne) niedrogi popularny ser 
wis porcelanowy. Próżne na­
dzieje — zaoferują wam nato 
miast luksusowe, ozdobne ser 
wisy w cenie 450—600 zło­
tych za komplet. A gdzież 
się podziały te białe, zwykłe, 
niewymyślne? Te, które na

Zresztą większa część oso­
bistości syndykalizmu fran 
cuskiego nie umiała stać 

rsię przywódcami ruchu, 
wielu z nich przyjęło wyso­
kie stanowiska w czołowych 
instytucjach IV-ej Republi­
ki (jak np. Rada Republiki) 
i tym samym pozwoliło so­
bie związać ręce. Nie są 
już oni, za wyjątkiem kie­
rownictwa CGT, właściwy­
mi przywódcami ruchu 
związkowego. Nic więc 
dziwnego, że w tego rodza­
ju atmosferze ostatnich lat 
najpoważniejsze centrale 
syndyk ali styczne akcepto­
wały bezwolnie rządowe po­
sunięcia, poważnie krzyw­
dzące klasę robotniczą i ob­
niżające jej standard ży­
ciowy.

Francuski ruch związko­
wy znalazł się w sytuacji, 
którą można by nazwać „za 
chwianiem równoważni'. 
Siły polityczne przegrupo- 
wują się, kapitał boi się na­
stępstw recesji ekonomicz­
nej w USA i szuka środ­
ków zaradczych. A syndy- 
kalizm francuski grzęźnie 
w pustosłowiu i biurokra­
cji.

Mimo tej poważnej sy­
tuacji. można mieć nadzie­
ję, która jest zarazem prze 
konaniem wielu Francuzów, 
że ruch związkowy, zwłasz­
cza jeżeli ogarnie wielkie 
rzesze młodzieży, znajdzie 
wyjście z impasu i odzyska 
dawną prężność i zdolność 
służenia interesom wszyst­
kich ludzi pracy.

Jacques LANVOR 

zdrowy rozsądek biorąc — po 
winny kosztować 80—100 zł 
komplet?

Takich nie ma zupełnie.
Są za to serwisy — meteo­

ry, pojawiające się raz — 
dwa razy na pół roku w jed­
nym sklepie i natychmiast — 
w ciągu kwadransa — wyku­
pywane przez niemal każde­
go, kto w tym czasie zawita 
w innych sprawach do owej 
placówki handlu uspołecznio­
nego. 6 filiżanek, 6 spodków, 
6 talerzyków, 1 dzbanek do 
kawy, 1 cukiernika — wszy­
stko to, produkcji 
porcelany „Wawel“, 
je... 25 zł! (słownie: 

zakładów 
kosztu- 

d wadzie-
ścia pięć zł!!). .

Skąd taka paradoksalnie ntó 
ka cena? Nikt tego nie potrą 
fi dojść. Wystarczy, że kie­
dyś przez kogoś zostaia usta­
lona. I nie ma — jak dotych­
czas — siły, żeby ją teraz 
zmienić, zmieniając równocze 
śnie — oczywiście w 
ceny bardzo drogich 
sów ozdobnych...

Rezultat? Ano taki.

dół — 
serwi-

źe owe
wytworne serwisy drogie są 
za drogie i nie kupowa­
ne, Stają się towarem nie- 
chodliwym; zaś serwisy typu 
„Wawel“ są za tanie, a 
więc po pierwsze niechętnie i 

minimalnych ilościach pro­
dukowane przez zakład, po 
drugie — wykupywane 
sca z lad sklepowych...

Na pewno nikt nie 
miał pretensji do tego 

z miej

będzie 
rodza-

ju „regulacji" cen. Wszystkim 
bowiem wyjdzie ona na ko­
rzyść i zlikwiduje jeszcze je­
den absurd ekonomiczny.

Podobna Sytuacja jest np. z 
pięknymi, jedwabistymi obru­
sami adamaszkowymi krajo­
wej produkcji — tymi samy­
mi, które w „Komisach" można 
kupić za jedne 300—400 zł.
Nie widzieliście ich w nor-
malnym sklepie? Nic dziw­
nego — nie zdążą dotrzeć... 
ustalona na nie cena wynosi... 
90 zł. Znów, jak z tą nie­
szczęsną pórcelaną.

Tak więc, jeśli chcemy, aby 
rynek był nieźle zaopatrzo­
ny w różnorodne towary, to , - ■ rantować stabilności rynku, 
nie wystarczy usprawnić pra- nigdy nie uda nam się po­
cę samego aparatu handlu, ale..............................
należy także uelastycznić po-
litykę cen; nonsensy muszą 
być likwidowane zarówno je­
żeli chodzi o zbyt niskie ce­
ny jakichś wyrobów nie 
pierwszej potrzeby, jak i o

PODOBIZNA HITLERA NA LICYTACJI

W Paryżu wystawiono ostatnio na licytacji całe urzą­
dzenie ambasady niemieckiej. Znalazł się tu między in­
nymi bryzowy medalion Hitlera, dłuta Arno Beckera.

rot. — CAF

Nowe przepisy mieszkaniowe

Kaucje za nowe mieszkania
- opłaty za powierzchnią ponadnormatywną

Od l lip ca br. obowiązują nowe 
przepisy w zakresie warunków u- 
zyskania przydziału mieszkania o- 
raz opłaty czynszów.

Wynajęcie lokalu mieszkalnego 
w domach wybudowanych lub od­
budowanych po 1 stycznia 1950 r. 
albo w nadbudowanych po tym 
terminie — uwarunkowane jest za 
płaceniem >rzez najemcę kaucji, 
która wynosi 60—129 zł od 1 m’ 
powierzchni użytkowej. Za po­
wierzchnię użytkową uważa się ca 
łą powierzchnię łącznie 
korytarzem, łazienką 
strychów i piwnic).

Wysokość kaucji za 

z kuchnią, 
itd. (bez

1 m’ uza-
leźniona jest od ilości i jakości 
urządzeń technicznych. A więc w 
budynkach z urządzeniem wodo­
ciągowym, poza mieszkaniem — 
80,— zł za 1 m’, z urządzeniem wo

zbyt wysokie (tych 
jest zresztą niestety 
więcej). Nie można 
sprawami czekać do 

ostatnich 
znacznie 
z tymi 
general-

nej reformy cen, płac i ta­
ryf, inaczej bowiem nie po­
suniemy się ani o krok na­
przód w dziele porządkowa­
nia rynku i lepszego zaspo- 

wymagań spoieczeń-kajamia 
stwa.

Teraz 
r owa n a 
adresem
nie od

sprawa druga, skie- 
już wyłącznie pod 

handlu. Oto rokroez- 
lat 13, o tej mniej 

więcej porze (maj—czerwiec— 
lipiec) rozpoczyna Się wę­
drówka ludów po sklepach 
uspołecznionych. Ludzie nie 
szukają ani skuterów, ani 21- 
calowych telewizorów, ani 
pralek elektrycznych z pod­
grzewaczami... Wędrują po 
zwykłych sklepach sporto­
wych, obuwniczych, konfek­
cyjnych — takich, jakich u 
nas tysiące. I, jak od lat 13, 
i w tym roku nie znajdują te 
go co iin potrzeba.

Ot, na przykład 
męskie, ze świecą 
trzeba ich szukać, 
już Są — to „tylko 

szorty 
ręku 

jeżeli
w

rozmiar
46“ (albo jakiś inny). Albo ta­
kie pospolite tenisówki; w 
sportowych sklepach „w tym 
roku jakoś nie dostarczają", 
w obuwniczych „zabrakło ja 
kieś trzy tygodnie temu". 
Wreszcie znów — jak znaj- 
dziecie — to „tylko od nr 43 
wzwyż", a zatem wyłącznie 
dla wielkoludów (tak na metr 
90 wzrostu)...

Pytamy: dlaczego tak jest? 
Czyż istotnie nie jest możli­
we takie dobranie asortymen 
tu „rozmiarowego", złożenie 
zawczasu takich zamówień 
przemysłowi, aby z typoioo se 
zonowymi, bardzo poszukiwa- 
nymi nie nastręczającymi
żadnych trudności w produk­
cji wy robami 
tów?

Indolencja i 
dlu powinny 
skończyć. Nie 

nie było kłopo-

nieudolność han
się 

plan
pierwszym miejscu, 
trzeby klienta. Jeśli 
pi tutaj zasadnicza 

wreszcie 
jest na 
lecz po- 

nie nastą 
zmiana,

to nigdy nie potrafimy zagwa

konać szkodliwej nerwowości 
w tej dziedzinie, powodującej 
popłoch i uzasadnioną prakty 
kę handlu wykupywania te­
go, eo aktualnie „dziś dają“...

T. TARAWSKI 

dociągowym wewnętrznym i elek­
trycznością — 90,— zł, z wodą i e- 
lektrycznością i kanalizacją — 190 
zł, jeśli dochodzi gaz — 110 zł, a 
za mieszkanie z wszystkimi wy­
mienionymi urządzeniami technicz 
nymi i łazienką — 120 zł za 1 na* 
Wysokość kaucji nie może jed 
nak przekroczyć dwukrotnej wy­
sokości miesięcznego wynagrodzę 
nia brutto, pobieranego przez na­
jemcę. 1 bm. Ministerstwo Gospo 
darki Komunalnej wydało zarzą­
dzenie w sprawie udzielania ze­
zwoleń na spłatę kaucji w ratach 
miesięcznych i zwmlnień od obo­
wiązku wpłacania kaucji.

Od wpłacania kaucji zwolnieni 
są: 1. najemcy, którzy uzyskali 
przydział lokalu mieszkalnego w 
związku ze stanowiskiem prac? 
(dozorcy domowi), 2. najemcy, któ 
rzy zmienią dotychczasowy lokal 
na mniejszy, 3. pracownicy służ­
bowo przeniesieni do innej miej­
scowości. W tym przypadku za 
pracownika zobowiązany jest pła­
cić pracodawca.

Repatrianci, którzy powrócili do 
kraju po 12 kwietnia 1957 r. i znaj 
dują się w trudnej sytuacji mie­
szkaniowej, będą mieli prawo do 
wpłacania kaucji w ratach mie­
sięcznych w ciągu 2 lat od chwili 
uzyskania przydziału na mieszka­
nie.

Prezydia rad narodowych mogą 
stosować ulgi poprzez rozłożenie 
kaucji na raty, bądź częściowe 
wzgl. całkowite zwolnienie od jej 
uiszczenia. Ulgi i raty przy wpła 
tach kaucji mogą być stosowane, 
jeśli: 1. najemca zmienia mieszka­
nie wskutek klęski żywiołowej, 
znajduje się w trudnych warw 
kach materialnych, a jedynym je­
go źródłem utrzymania jest renta 
starcza, inwalidzka wzgl. rodzin­
na, 3. zostanie przekwaterowany 
do lokalu zastępczego (w trybie 
art. 16 dekretu o publ. gospod. lo­
kalami). W tych przypadkach wpła 
ta kaucji może być rozłożona na 
przeciąg jednego roku.

Specjalną uchwałą prezydia rad 
narodowych mogą ponadto rozło­
żyć spłatę kaucji bądź zwolnić od 
jej wpłaty w całości lub w części 
wówczas, gdy najemca znajduje 
się w wyjątkowo trudnych warun 
kach materialnych. Może to nastą 
pić jedynie wówczas, kiedy na­
jemca nie ma możliwości korzy­
stania z pomocy funduszu zakła­
dowego lub pracowniczej kasy za­
pomogowo-pożyczkowej. Częścio-* 
we zwolnienie nie może przekra­
czać 50 proc, kaucji. (O bezpro­
centowych pożyczkach na kaucje 
mieszkaniowe dla członków związ- 
ków zawodowych pisaliśmy w nu­
merze 157 „Głosu”).

Kaucje wpłacane będą na kon­
to depozytowe w Narodowym Ban 
ku Polskim. Szczegółowy tryb po­
stępowania w tym zakresie zosta­
nie uchwalony w najbliższych 
dniach. Ci, którzy pretendują do 
uzyskania zwolnienia częściowego 
lub całkowitego, względnie rozło­
żenia wpłaty kaucji na raty, mu­
szą starać się o to w prezydiach 
powiatowych rad narodowych i 
miast stanowiących powiaty (w 
przypadku Poznania — w Prezy­
dium RN m. Poznania).

Przy kaucji ważna jest nie data 
wystawienia decyzji przez władze 
kwaterunkowe, lecz data podpisa­
nia umowy z administracją i data 
zasiedlenia.

Jeśli chodzi o czynsze, to usta­
wa z 6 czerwca br. ustala nowe 
stawki za metr kwadratowy dla 
płatników podatku obrotowego i 
dochodowego i za powierzchni? 
ponadnormatywną. W wojewódz­
twie poznańskim nowa stawka 
czynszu wynosić będzie 3—5,1# zł 
za 1 m*, a w Poznaniu — 3,7#— 
6,— zł za 1 m’. Wysokość nowej 
stawki zależna będzie od usytuo­
wania mieszkania (dzielnica, sute­
rena, oficyna itp.) oraz wyposaże­
nia technicznego (woda, gaz, świa­
tło, łazienka).

Rady narodowe ustalą w najbliż 
szym czasie normy powierzchni 
mieszkalnej na jedną osobę (np. 8, 
9 lub 10 m!).

Za powierzchnię mieszkalną «• 
waża się obecnie izby mieszkalne. 
Sprawa tego, czy do powierzchni 
normatywnej będzie się włączać 
również kuchnie, nie została jesz­
cze definitywnie 'rozstrzygnięta.

Za powierzchnię ponadnorma­
tywną uważa się zbywającą P°' 
wierzchnię mieszkalną (po odlicz® 
niu normy na osobę), pokrywają* 
cą się i stanowiącą oddzielną izb?- 
A więc, jeśli ktoś ma np. 15 m’ 
ponad normę, a mieszkanie jego 
nie posiada oddzielnego pokoju o 
takiej powierzchni — płaci czynsz 
w dotychczasowej wysokości. Jed­
nakże, zgodnie z ustawą, Minister 
Gospodarki Komunalnej będzie 
mógł wprowadzić pewne odchyl®' 
nia od tej zasady. Będący w ®pęa 
cowaniu projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów, przewiduje ulg* 
m. in. dla drobnych rzemieślni­
ków. } Również na ziemiach Za­
chodnich pełne stawki czynszu za 
zgodą Ministra Gospodarki Komu* 
nalnej mogą być obniżone. Osoby 
ciężko chore, posiadające z tego 
tytułu oddzielne pokoje, będą 
zwolnione od płacenia nowych 
stawek.

Opłaty za dodatkowe świadcze­
nia (wodę, gaz. wywóz śmieci), nir 
ulegają zmianie, z tym, że zarzą­
dy państwowe budynków mieszkał 
nych opłatę za świadczenia mogą 
ustalić w formie ryczałtu.

(M. H.)



Pracownicy poszukiwani
Majstra do robót bitumicznych (roboty asfalto-

r betonowe i asfalt lany), majstra do robót dro­
gowych (różnych) do warw 1x7 fpronia zatrudni
zaraz Poznańskie 
gowych, Poznań, 
do omówienia na

do pracy w terenie zatrudni
Przedsiębiorstwo Robót Dro- 
ul. Wilczak. Warunki płacy 
miejscu. Dodatek za rozłąkę

zapewniony. Zgłoszenia należy kierować do 
Działu Zatrudnienia pod wyżej wskazanym 
adresem. K3730

4 Pracownika na stanowisko głównego księgo­
wego poszukuje Centralna Stacja Doświadczal­
na Oceny Odmian w Słupi Wielkiej, położona 

. koło Środy Wlkp. Wymagania: wyższe wykształ- 
. cenie handlowe lub ekonomiczne względnie 
. średnie z długoletnią praktyką w księgowości 
• rolniczej. Warunki płacy według układu zbio- 
• rowego dla pracowników rolnych. Mieszkanie 
■ 2 pokoje z kuchnią, centralnym ogrzewaniem, 

elektrycznością i bieżącą wodą w nowo wybu­
dowanym budynku zapewnione... Dla samot­
nych pokoje pojedyncze. K3761

Podaje się do publicznej wiadomości, że 
z dniem 31 grudnia 1958 r

ZUKW1DOWANE
zostało przedsiębiorstwo państwowe pod 
nazwą:

„ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MLECZARSKIEGO W POZNANIU”. 

Prawa i obowiązki tegoż Zjednoczenia prze­
szły na odpowiednie jednostki Spółdziel­
czości Mleczarskiej.

Wszelkie czynności prawne, dokonane po 
dniu 26 kwietnia 1958 r. w imieniu, na 
rzecz lub wobe-c Zjednoczenia Przemysłu 
Mleczarskiego w Poznaniu i podległych mu 
zakładów są wobec tego pod względem

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO NR 2 

W POZNANIU, ulica Towarowa 13a 
ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż:

5 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
w dniu 10 lipca 1958 r. o godzinie 10. przy 
ulicy Kasprzaka nr 59:
1

1

3

prawnym bezskuteczne. K3714

■ Brygadzistów traktorzystów i kombajnistów
zatrudni natychmiast Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy w Sernikach, pow. Żnin. Warunki pła­
cy według układu zbiorowego pracy. Internat
stołówka na miejscu. K3760

UWAGA, HODOWCY!
SPÓŁDZIELNIA PRACY HODOWCOW 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH „WISŁA” 
W KRAKOWIE, ulica Dietla 57, tel. 548-09 

PRZYJMUJE 
do dnia 31 lipca 1958 r.

ZAJMÓWIENIA NA ZAKUPmorek standard, no­
rek topazów po importach fińskich, lisów 
niebieskich, srebrzystych, platynowych oraz 

nutrii. K3718

i *

samochód ciężarowy Chewolet, 2 t„ cena 
wywoławcza 18.000 zł;

samochód c’ężarowy Ford-Canada, 3 t,
cena wywoławcza 21.000 zł;

samochody ciężarowe GMC, 4 t. 
wywoławcza po 21.000 zł.

Do przetargu mogą przystąpić

cena

osoby
wymienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Min. 
Kom. z dnia 8 maja 1957 r. M. P. nr 56 poz. 
35.3.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić w kasie przed­
siębiorstwa do dnia 8 lipca 1957 r. K3786

Przedsiębiorstwo Sprzętu i Transportu 
Budownictwa Terenowego 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 
ogłasza

II przetarg nieograniczony
na:
1. samochód osobowy marki Skoda —- cena 

wywoławcza 16.260,— zł,
2. samochód osobowy marki Dodge-Com- 

mandos — cena wywoławcza 36.000^— zi.
Przetarg odbędzie się w dniu 30’ lipca 

o godzinie 10 na terenie przedsiębiorstwa. 
Stający do przetargu winien złożyć w kasie 
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 
proc, sumy wywoławczej, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Pojazdy można oglą­
dać od 25 lipca 1958 r., w godz. od 8—14.

K3800

Każdą ilość murarzy, robotników, 6 blacharzy, 
4 dekarzy, 6 zdunów i 10 płytkarzy przyjmie do 
prac na terenie m. Poznania Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w Pozna­
niu, ul. Droga Dębińska 3b. Warunki płac we­
dług obowiązujących stawek w budownictwie: 
murarze, zduni, dekarze i płytkarze od 1.200— 
2.800 zł, robotnicy niekwalifikowani od 900— 
1.800 zł miesięcznie. Hotelu robotniczego przed­
siębiorstwo nie posiada. Zgłoszenia: pokój 11.

K3766
Elektromechaników lub elektromonterów na 
montaże i naprawy aparatów rentgenowskich — 
elektromedycznych przyjmą Warsztaty Na­
prawcze Sprzętu Medycznego, Poznan, Aleja 
Stalingradzka 29. Wymagane jest co najmniej
trzyletni staż pracy. K3770
2 piekarzy oraz kierownika piekarni zatrudni 
natychmiast GS Mieleszyn, pow. Gniezno. K3768
2 piekarzy do zmechanizowanej piekarni w Fał­
kowie, pow. Gniezno zatrudni zaraz Zarząd 
Gminnej Spółdzielni Łubowo z siedzibą w Pie- 
rzyskach, pow. Gniezno. Warunki płacy według
układu zbiorowego. K3775
20 brukarzy, 10 asfalciarzy zatrudni Miejskie 
Przeds’ębiorslwo Robót Drogowych w Szczeci­
nie, ul. Nocznickiego 18^22. Zarobek akordowy
od 2.500—3.500 zł miesięcznie. K3778
Inspektora zajezdni samochodowej, zaopatrze­
niowca i magazyniera ze znajomością części 
samochodowych, st. księgowego materiałowego 
oraz inwentaryzatora zatrudni natychmiast Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Transportowe. Wyma­
gane odpowiednie wykształcenie i staż pracy. 
Wnioski z życiorysem należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K3824.
Krawcowa potrzebna zaraz — zgłoszenia wraz 
z podaniem do Państwowej Opery w Poznaniu,
ul. Fredry 9, pokój 107. K3828

Czcigodnemu Duchowieństwu, Służbie Zdrowia, 
Kolegom, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym 
i Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystości 
pogrzebowej, śp. żony mojej

Rity
oraz za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy współ­
czucia składam na tej drodze

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”
DR JAN LUTTELMAN Z RODZINĄ

25436p

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
tragicznie zmarłemu, ukochanemu synowi i bra­
tu, śp.

Stefanowi Rychczyńskismu
a szczególnie Przewielebnemu Ks. Proboszczowi 
Beckerowi, Cechowi Rzeźniekiemu oraz naj­
bliższym Kolegom

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”

Ostroróg, pow. Szamotuły.

składa 
RODZINA

19943®

Zespołowi Lekarskiemu i Pielęgniarskiemu 
II Kliniki Laryngologicznej im. H. Święcickiego, 
przede wszystkim Panu Doktorowi Szmeji za 
troskliwą opiekę. Zespołowi Firmy H. Cegiel­
ski, szczególnie Kierownikowi Działu Panu Pocz 
towemu. Przyjaciołom, Znajomym za okazane 
współczucie i za oddanie ostatniej przysługi 
mojej ukochanej córce, śp.

19813g

Stefanii Kunca
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
OJCIEC

W pierwszą tak bardzo bolesną rocznicę śmier­
ci, mojej ukochanej matki, śp.

Stanisławy Szymkowiakowej
odprawiona zostanie za spokój Jej duszy msza 
św., we wtorek, dnia 8 lipca br., o godzinie 7 
rano w kościele parafialnym Sw. Mikołaja 
w Lesznie.

Życzliwych Jej pamięci i przyjaciół powiadamia
CÓRKA

20131®

Dnia 3 lipca 1958 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 49, śp.

inż. Marian Reszelski
Naczelny Dyrektor Centralnego Zarzadu Prze-
*nysłu Ziemniaczanego, odznaczony Złotym Krzy­

żem Zasługi.
W Zmarłym przemysł utracił wybitnego orga- 

hiiatora i działacza gospodarczego, a pracow- 
nicy opiekuna i wzorowego przełożonego.

O poniesionej stracie zawiadamiają
Rada Miejscowa PRACOWNICY Dyrekcja 

CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU 
ZIEMNIACZANEGO

pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 lipca 
r., o godzinie 15, w Witaszycach, pow’at 

Jarocin. K3938

g WYTW. PREFABRYKATÓW BUDOWLANYCH 
GDAŃSK, ulica Barbary 6 

oferuje

: dla budownictwa indwidualnego
5 z mielonego kruszywa ceglanego:

pustaki „Alfa” 1 
pustaki „Alfa” Va 
bloczki 4-cegłowe 
bloczki 2-cegłowe 

Ceny loco wytwórnia.

9.60
4,75
3,20
1,65

zł 
zł 
zł

Za załadunek na wagon stacji wysyłkowej do­
chodzi S proc. K38C3

Praca
Krawcowa kwalifikowana 
poleca się poza dom. Po- 
zinań, Białostocka 10 m. 3. 

19733®

Zakupię wylęgarkę (sztu­
czną kwokę) na 2.000 jaj. 
Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19596®.

Uczeń potrzebny zaraz. 
Ignacy Sobkowiak, mistrz 
kominiarski. Czempiń, ul. 
Kuczmerowicza 10. 19756®

Sprzedaż

Nauka
Kursy kroju męskiego 
i damskiego rozpoczynają 
się dziesiątego lipca. Ła­
twa metoda kroju. Przy­
bylski, Poznań, Gtogow-

Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Fachowe 
porady bezpłatne. Poznan, 
tel. 49-50, godz. 8—16 iuo 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1907»g.

ska 86. 19310®
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 19734g

Sprzedam maszynę do 
wyrobu siatki parkanowej 
(ręcznie i na "Silę). Po­
znań, Chlebowa 2 m. 3. 

255070

Kupno
Kupię tokarnię pełen 
względnie pół Norton do 
1.500 mm toczenia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19546®.
Bednarkę gr. 0,8—1,5 mm, 
szer. 20—40 mm, rury O 
25—90 mm (różne), blachę 
czarną gr.,0,8—1,5 mm, ło­
żyska kulkowe wachliwe 
z tuleją zaciskową nr 2209 
KH 309 kupię wzgl. zamie­
nię na inne mater. Su­
szarnia Drewna, Swa­
rzędz, ul Dworcowa 13a,
tel. 242. 19577g
Kupię pralkę nową lub 
uszkodzoną. Poznań. Wiel­
kopolska 10 m. 2, telefon
518-84. 19605®

Sprzedam łódź z motor­
kiem przyczepnym bocz­
nym. Poznań, ul. Tomic­
kiego 9 m. 6, godz. 15—18. 

20300g
Dwa łóżka, dwa krzesła 
(fotele) i stolik sprzedam. 
Poznań, tel, 646-47. 2O235g

Sprzedam motocykl SHL 
w dobrym stanie. Ejsak. 
Poznań. Wojska Polskie­
go 77 (barak), od 16—19.

20163®
Brylantów 13 sztuk od 0.15 
do 0,5 karata w branso­
letce okazyjnie sprzedam. 
Zgłoszenia: od godz. 18. 
Poznań, Litewska 3 m. 2.

20509.®

Budowlaną stolarkę typo­
wą. nową ora.z inne mat. 
budowlane i instalacyjne 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, Marszałkowska 23,
od godz. 16—19. 17745g

Sprostowanie
Pogrzeb K3891

Józefa Cieplińskiego
odbędzie się w sobotę, 5 bm., o godz. 10.30 nie 
w poniedziałek jak mylnie podano w nekrologu.

Przewielebnemu Ks. Proboszczowi T. Korczowi, 
Ks. Proboszczowi mgr. H. Pankowskiemu 
1 wszystkim Księżom. Gronu Nauczycielskiemu 
w Maniewie oraz Wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszej ukochanej Wiatce, śp.

Marii Ratajczakowej
składamy

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!"
W imieniu stroskanej rodziny 

KS. JAN RATAJCZAK
Maniewo, w czerwcu 1958 r. '19752®

Wyrazy głębokiego współczucia
NACZELNEMU INŻYNIEROWI

Henrykowi Marcinkowskiemu
z powodu zgonu żony

składają
Współpracownicy

BIURA PROJEKTÓW BUDOWNICTWA
WIEJSKIEGO W POZNANIU

20399g

Wszystkim, którzy w dniu 25 czerwca 1958 r„ 
oddali ostatnią przysługę, mojej ukochanej 
córce, śp.

JADWIDZE SZKUDLAREK 
studentce WTD

w szczególności Ks. Proboszczowi Korczowi. Ks. 
Ks. Prefektom Marciniakowi, Demelowi i Kob­
zie', Dziekanowi Prosińskiemu i Prodziekanowi 
Kubiakowi. Kol. Studentom oraz Kol. z lat 
gimnazjalnych. Krewnym i Znajomym za wy­
razy współczucia, liczne kwiaty i wieńce,

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Leszno.
składa 

MATKA 
19961®

W dniu 3 lipca 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza kochana 
mamusia, przeżywszy lat 36, śp.

z domu Mazur 
KRYSTYNA MARCINKOWSKA

Msza św. odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godz. 7 w Kolegiacie Farnej, a ekspor- 
tacja 'zwłok z kaplicy pogrzebowej na cmenta­
rzu na Junikówie o godz. 10,30.

O czym, zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni 

DZIECI, MAŻ I RODZINA
Poznań 23 Lutego 51 m. 29 20489®

Stosownie do art. 71, pkt. 3 ustawy o spół­
dzielniach podaje się do wiadomości, że

Zrzeszenie Uprawy Ziemi
W NASTAWACH, powiat Rawicz 

zostało dwiema uchwałami ogólnego zebrania 
członków spółdzielni

rozwiązane
1 przesiane w stan likwidacji. Wzywa się wie­
rzycieli spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 
6 miesięcy zgłosili wszystkie swoje roszczenia

TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE 
W POZNANIU, ulica Dzierżyńskiego 352 

telefon 49-78
ogłasza

zapisy kandydatów
na semestr jesienno - zimowy 1958/59 

na specjalności: technologia obróbki me­
tali skrawaniem, budowa silników spali­
nowych (sem. III—IV) urządzenia elektrycz­
ne w przemyśle, eksploatacja i napraw® 
samochodów.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekre­
tariat Technikum codziennie (oprócz niedziel) 
godz. 8—15, w soboty 8—^19.. Dyrekcja Technikum.

K3822

pod adresem ZUS. 25441p

DETALICZNE PUNKTY SPRZEDAŻY OPAŁU 
od dnia dzisiejszego 

skupują 
dodatkowo

butelki typu monopolowego
o pojemności 0,10 litra w cenie 0,50 zł za sztukę.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
w Poznaniu

Maszynę Singera dobrze 
szyjącą bębenkową sprze 
dam. Poznań. Walki Mło­
dych 4 (komis). 20087g
Sprzedam psa, bardzo 
czujnego (podwórzowego). 
Poznań, Dolna Wilda 56. 
 19396g 
Motocykl „Ifa-BK” 350 
ccm nowy — 23.500 zł sprze 
dam. Poznań, Jarochow- 
skiego 53 m. 3. 19402g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” nowa 250 szesnastki 
WFM używana. Grodzisk 
Wlkp., Rakoniewicka 27,
tel. 69. 19404g
Klatki dla norek i zloty 
męski zegarek sprzedam. 
Poznań. Starołęcka 79 m.
2. 19412g
Nutrie samiczki kotne 
sprzedam. Poznań-Wino-
grady, Kmieca 6. l9420g
Sprzedam tanio motocykl 
z przyczepką z powodu 
choroby. Poznań, Czerwo­
nej Armii 34 m. 7a. 19429®
Sprzedam motorower Au­
stria - Superluxus nowy. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
150 m. 1 19139?
Okazyjnie sprzedam kom­
pletny hydrofor na 250 1. 
oraz pompę ssąco-tłoczą- 
cą na motor elektryczny. 
Poznań, ulica Żwirowa 16
(Kopanina). 19153®
Bibliotekę 400 tomów 
sprzedam, cena 12.000,— 
ewentl zamienię na ma- 
szynę trykotarską, Po­
znań, ulica Główna 70 m.
10. 19473®

Przewielebnemu ks. 
Proboszczowi J. Hołów 
ce. Bractwu Kościelne­
mu, Z w. Inwalidów 
Wojennych z Pobie­
dzisk. Organizacji Rol­
niczej z Węglewa oraz 
Wszystkim tym któ­
rzy w dniu 24 czerwca 
58 r. oddali ostatnią 
przysługę naszemu dro 
giemu ojcu i kocha­
nemu mężowi, śp.

JANOWI 
PIECHOWIAKOWI 

składają 
serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ!” 
ŻONA Z SYNAMI 

19554®

W I-szą bolesną rocz
nicę śmie naszej
naj ukochańszej i ni­
gdy niezapomnianej 
córeczki, śp.

Sylvii Kubiś
Odbędzie się dnia 6.
VII. 58 r. o godz. 19 
w kościele Matki Bo­
lesnej na Łazarzu, 
msza św., o czym 
wszystkich życzliwych 
Jej pamięci powiada­
miają w nieutulonym 
żalu pogrążeni.

Matka, opiekun, 
braciszek i siostrzyczka 

20371 g
ret

K3811

Żniwiarkę Fachr dobrą 
sprzedam. Zimon, Murzy- 
nowo Leśne, pow. Środa.

19459g
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Poznań, tel. 650-68.

19470g
Sprzedam motocykl Vic- 
toria 200. Stan bardzo do­
bry. Zbigniew Nowak, 
Grodzisk WLkp.. Poznań-
ska 14. 19478g
Sprzedam rower męski 
..Mifa” Poznań, Źródlana
34. 19497g
Motorower ..Simson” no­
wy, cena 7.500 sprzedam.
Tel. 64-20. 19503®
Sprzedam motocykl DKW 
.200 — dobry stan. Piasec­
ki, Poznań, Fin,dera 27 

19317g
Dywan pluszowy 2X3, 2 
obrazy religijne, serwis do 
kawy, ubranie, laskę spa­
cerową — sprzedam. Po­
znań, ul. Małeckiego 22 
m. 11, Jan Niemczewski.

19531®
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 19529®
Sprzedam okazyjnie samo 
chód DKW 600. Poznań, 
Wronieęjta 3 (szklarnia).

19530®

Lokale
Mieszkanie 4-pokojowe w 
Elblągu zamienię na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swie - 
czewskiego 3 dla 19435g.

Za ostatnią przysłu­
gę oddaną, śp

za

IGNACEMU 
WIELOCHOWI 

złożone wieńce,
kwiaty i wyrazy współ 
czucia składamy Wie­
lebnemu Duchowień­
stwu, członkom i de­
legacjom Repr. Orkie­
stry DOKP Poznań, 
Zjednoczenia nr 1 Bud. 
Miejsk., Krewnym, 
Znajomym i Lokato­
rom zam. przy ul. Św. 
Czesława M/tla.

serdeczne 
podziękowania

ZONA Z RODZIN/\
19679®

Dnia 2 lipca 1958 r.
zasnęła 
długich

w Bogu po

opatrzona 
tami św..

cierpieniach 
Sakr amen - 
przeżywszy

lat 46. moja ukochana 
żona i nasza najdroż­
sza mamusia, śp. !

KLARA

Rzempowsku
z domu Perek

Pogrzeb odbędzie się
5 bm., o godzinie 15,30 
w Rogoźnie.

Pogrążeni w bólu 
MĄŻ. SYNOWIE

I RODZINA
204 94g |

Dnia 4 bm., zasnęła w Bogu, w 97 roku życia, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, ciocia, babka i prababka, śp.

z Pawelskich

Józefa Sobocińska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 6 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu w Łopiennle.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Łopienno, Janowiec Wlkp., Poznań, Gdynia, 

Warszawa. Leszno.

Warsztat
Mechaniki
Precyzyjnej
inż. M. Biliński

Poznań, ul. Garbary 53 
poleca 

NAPRAWY 
w zakresie przyrządów 
kontrolno - pomiaro­
wych oraz wszelkich 
nietypowych drobnych 

mechanizmów.
19500®

SPRZEDAMY 

dachówczarki 
felcówki z podkładami, 

BETONIARKĘ 
z silnikiem i silnik 
elektr. 7 kW 220/380.

Spółdzielnia 
„Wolność” 

Milicz, woj. wrocław-
akie. K3364

Rzemieślnik zamieni sa­
modzielny pokój fronto­
wy z piwnicą, w centrum 
na samodzielny lokal par- 
terov/y przy ulicach ruchu 
tramwajowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19266g.
Pokój 13 m2 z przynależ- 
nościami zamienię na 
większy. Warunki korzyst 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19394®
Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią i ogrodem w Puszczy- 
kówku na podobne lub 
mniejsze bez ogrodu w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 19469®.
Zamienię mieszkanie 
duży pokój — pokoik, 
kuchnia, korytarz ze stró 
źostwem dobre warunki, 
na pokój z kuchnią bez 
stróżostwa Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 dla 19419g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
ciepłe słoneczne z piwni­
cą. Pozr.ań-Główna na 2 
pokoje kuchnia względn e 
pokój kuchnia w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19452g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, frontowe, samodziel 
ne, w centrum na miesz­
kanie lub 3-pokojowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19482®.
Przjdmę pannę na pokój. 
Poznań, Fabryczna 36 m.
6. 19495g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, I piętro, 
front, przy Rynku Łazar­
skim na 3 pokoje z kuch­
nią lub po pokoju z kuch­
nią. Warunki do omówie­
nia. Oferty .Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19516®
Nauczycielka spiesznie 
poszukuje pokoju zaraz. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19527®. '
2 duże pokoje z dużą kuch 
nią zamienię na 2 miesz­
kania po pokoju z kuch­
nią. Poznań, ul. Traugutta
23 m. 13 19544g
Pilnie poszukuje pokoju 
(dzielnica obojętna). O-
ferty
Ogłoszeń.

kierować do Biura

®o 3 dla 19547®.
Sw i e r c ze wsk ie -

Kawaler spokojny bez na­
łogów poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
19553®
Dohrze zarabiający, śred­
ni wiek, poszukuje pokoju 
z utrzymaniem lub b?z 
(może być wsoólny) naj­
chętniej Łazarz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń'. Świer­
czewskiego 3 dla 19561®.
Młody technik poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszań Świerczewskiego 
3 dla 19657g.

Strugarkę
do drewna

szerokość strugania 
4'90—690 mm lub stru­
garkę wyrówniarkę no 
wą lub zdekompleto­
waną

ZAKUPI
Fabryka Narzędzi 

Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu. 

Szczegółowe oferty pro 
simy kierować do fa­
bryki. 25457p

Zakupimy 
spiesznie każdą ilość 

karugu 
(klej rybi) 

do klarowania piwa. 
Zgłoszenia kierować: 
Poznańskie Zakłady 
Piwowarsko-Słodowni- 
cze Dział Zaopatrzenia, 
telefon 98-49, Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 42.

K3826

Nieruchomości
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzedam. Zgło 
szenia Konrad Braun, 
Wolsztyn, 5 Stycznia 65 
(Zakład fryzjerski). 19135g
Domek jednorodzinny bez 
długu w miasteczku 30 
km od Poznania, wolne 
2 pokoje, sprzedam oka­
zyjnie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 197Mg.
Piękny sad 13-letni 1250 m2 
opairkaniony, zelektryfi­
kowany w Kielcrzu nad 
jeziorem sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19406g.
Sprzedam teren 16.000 m2 
w Laskach 9 km od War­
szawy lub zamienię na 
parcelę w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19433g.
Sprzedam działkę budow­
laną 3 256 m2 na Podola- 
nach przy ul. Zakopiań­
skiej 88. Stanisław No­
waczyk. Poznań-Dębiec, 
ul. Sosnowa 12a m. 2.

19436®

Zguby
Zgubiono dnia 3. VII. 58 
torebkę z czarnego ma­
teriału, zawierającą doku­
menty osobiste, klucze, 
gotówkę. Helena Marczew 
ska, zam. Pleszew, KaJi-
ska 33. 20395®

Różne
Posiadam za granicą go­
tówkę (funty). Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19422g.
Srutowniki kamieniowe w 
obudowie stalowej, wydaj 
ność od 300 kg/g gwaran­
cja, cena od 3,000 zł. pro­
spekty bezpłatne. Wytwór 
nia, Poznań, Kosińskiego
9. 19449g
Podarki praktyczne, kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki ozdobne, płyty 
do tortu poleca: Lesiński. 
Poznań, Żydowska 33.

______________________
Wózki dziecięce ceratowe, 
sportowe „Warszawa”, 
drewniane gięte, zabawki, 
poleca; Lesiński, Poznań,
Żydowska 33. 19437®
Płaszcze damskie, suknie, 
kostiumy bluzki wyko­
nuje szybko. Poznań, Sło 
wackiego 17 m. 7. 19461®

Matrymonialne
Inwalida, radiomechanik, 
lat 23, doskonale chodzący 
na protezie pozna panią 
w celu matrymonialnym 
(panna z dzieckiem nie­
wykluczona). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19188g,

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka
w Poznaniu. R-9



Powiększył się tabor po­
znańskich tramwajów o 4 
nowe wozy silnikowe. Przy­
jechały one pachnące jesz­
cze lakierem z Chorzowa 
na bocznicę kolejową przy 
ul. Towarowej. Zładowanie 
wozów i odstawienie ich do 
zajezdni — to wcale nie ba­
gatela. Każdy z wozów 
waży po 14 ton. A na 
„bocznicy” nie ma szyn! 
Czy kiedykolwiek będą? 
Od lat Poznań otrzymuje 
nowe wozy i szyny tram­
wajowe i jakoś nikt nie po­
myślał o ułożeniu szyn na 
bocznicy. Wtedy transport, 
jak stwierdził jeden z pra­
cowników MPK byłby 
fraszką. A tak i ludzie się 
męczą... i traktor.

Na zdjęciu widzimy właś 
nie, jak traktor ciągnie 
tramwaj po bruku.

Fot. K. Przychodzki

Pożegnanie kolegów
Serdecznie żegnali swych 

kolegów odchodzących’ na eme 
ryturę pracownicy Poznań­
skiego Przemysłu Zjednocze­
nia' Budowlanego.

Dyrektor PPZB — inż. An­
drzejewski w imieniu POP, 
rady robotniczej i zakładowej 
wręczył wszystkim opuszcza­
jącym zakład listy uznania i 
podzięko wania za sumienną 
pracę w przedsiębiorstwie. 
Etneryci otrzymali także na­
grody pieniężne, (an)

„Samosia"
potrafi wszystko

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości PSS 
otwiera dziś przy ul. Dzier­
żyńskiego 91 nowy specjalny 
punkt usługowy, nazwany 
„Samosią“.

Inicjatorzy chcą tutaj pro­
wadzić kursy i samokształce­
nie racjonalnego żywienia, wy 
chowywania dzieci, pielęgna­
cji niemowląt, pielęgnacji 
zdrowia, naukę szycia, kroju 
itd. PSS chce w ten sposób 
pomóc swym członkiniom w 
lepszym organizowaniu ich 
codziennych zajęć. W dalszych 
planach przewiduje się także 
organizowani^ wieczorków 
dyskusyjnych i pogadanek na 
tematy interesujące klientki 
„Samosi“.

Ta poszerzona forma usług 
wynikła z dużej popularności 
działającego przy ul. 23 Lute­
go starego punktu PSS. O ile 
jednak na Wildzie DRN po­
mogła spółdzielcom w ich 
inicjatywie, o tyle DRN Stare 
Miasto chce lokal przy 23 Lu­
tego zlikwidować, ponieważ 
pomieszczenie ma być oddane 
dla handlu. A czy usługi tego 
typu nie mają charakteru | 
wyższej użyteczności? (zs) |

Lipiec 

5 
sobota

Imieniny
Antoniego, 
Filomeny

Teatry
OPERA — g. 19 .,Sprzedana na­

rzeczona-; POLSKI — g. 19 „Wi­
zyta starszej pani"; NOWY — g. 19 
„Oj, mężczyźni, mężczyźni!’1; 
MARCINEK — g. 16.30 „Przygody 
Koziołka Matołka";

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

1 20.30 „Na plaży” (włoski, 13 1.); 
BAŁTYK — remont; RIALTO — 
g. 14, 17 i 20 „Ryszard III" (ang., 
14 1.); MUZA — g. 15.30, 18 i 20.30 
„Na naszym podwórku”; WARTA 
— g. 13 i 15 „Kordzik" (radź., 7 
1.), g. 17 i 19.30 „Wróg publiczny 
nr 1” (franc., 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10, 11, 12, 13 i 14 „Staś spóźnial­
ski" (bajki), g. 15, 17.30 i 20 „Trzej 
panowie na śniegu” (austr., 12 1); 
CZTERNASTKA — g. 15.45, 18 i 
20.30 „Skandal w Benderath" 
(NRD. 12 1.); DOM KULTURY MO 
— g. 15, 17 i 19.30 „Folies Berge- 
res” (frsnc., 18 1.); MINIATURKA 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Szalona Bar­
bara1’ (czeski, 16 1.); WOJSKOWE 
— g. 17 i 20 „Śmiech w raju” (an­
gielski, 12 1.); PANCERNIAK — g. 
20 „Złoty kask" (franc., 18 lat): 
OSIEDLE — g. 18 i 20 „Jego ryb­
ki” (franc., 16 1.); MALTA — g. 
16—20 „Ostatni będą pierwszymi" 
(NRF, 18 1.); ZNICZ (Żabikowo) — 
nieczynne; PIAST — g. 16.45 i 19 
„Edward i Karolina” (franc., 16 
L): HUTNIK — g. 14.30, 17 i 19.30 
„Miałem 7 córek" (franc., 13 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19 „Eroica” (polski, 18 1.); FO- 
TOPLASTIKON — od godz. 9—21 
„Podróż po Francji";

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

15.08 — Komunikat o stanie wód;

Jedyna w Poznaniu Porad­
nia Przeciwalkoholowa napo­
tyka na poważne trudności w 
swej pracy. Podstawową bo­
lączką jest brak pieniędzy. Po­
radni nikt nie finansuje. Utrzy 
muje się ona z nader skrom­
nych dochodów uzyskiwanych 
poprzez dobrowolne składki 

Uważać na jezdni!
Ob. Stanisław Kuczyk, zam. w 

Wałczu, przechodząc nieuważnie 
przez jezdnię u.1. Armii Czerwonej 
dostał się pod koła taksówki 
MPK. Ófiarę wypadku przewie­
ziono do szpitala im. J. Strusia.

(Of.)

Bezpłatnie i bezdewizowo
C kończyły się Targi, nasz 

handel, zaopatrzenie wra 
cają do „normy”. Znów mamy 
dłuższą listę braków, tym dłuż 
szą że to akurat po pierwszym, 
gdy każdy chodzi po sklepach 
i „analizuje” podaż. Oto wy­
niki:

Nie ma w handlu zamków 
elektrycznych do drzwi, szczo 
tek do prądnicy i półcalowego 
zamka — do „Jawy”; ładnych 
tanich pantofli damskich na 
lato (w ogóle brak małych nu­
merów), plażówek damskich, 
męskich kąpielówek i slipów 
dziecięcych; koszulek gimna­
stycznych i trykotowych spor­
towych (z kołnierzem) dla 
chłopców (męskie są, bo to te­
raz właśnie sezon kolonijny). 
Brak sandałów męskich, chło­
pięcych (nr 35—38) i dla dzie­
ci (3—4 lata); bielizny dam­
skiej wszystkich rozmiarów 
(jest tylko luksusowa ze sty- 
lonu); damskich m... (ciepłych, 
miękkich po 41 zł) oraz mę­
skich długich i krótkich; ta­
nich płaszczy deszczowych —

Nadużycia
w „Pemusie"
Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu ustaliła, że w związku z 
dokonywaniem rozruchu urządzeń 
mechanicznych budowanego w
Grodzisku obiektu popełniono 
szereg nadużyć. I tak np. Franci­
szek Andryan, inżynier budowla­
ny w Przeds. Montażowym Urzą­
dzeń Spichrzowych w Poznaniu, 
jako kier, budowy wykazywał w 
zleceniach roboczych fikcyjnych 
pracowników lub większe ilości 
godzin — od przepracowanych, a 
powstałe w ten sposób różnice fi­
nansowe kładł do własnej kiesze­
ni.

W toku śledztwa, poza malwer­
sacjami na budowie w Grodzisku 
ujawniono w „Pemusie” szereg in 
nych nadużyć. Zostały one wyłą­
czone do odrębnego postępowa­
nia. (ak) 

15.10 — Wesoły kalejdoskop mu­
zyczny; 16 — Z życia Związku Ra­
dzieckiego; 16.30 — Pieśniarze i 
piosenkarze; 17 — Aud. dla dzieci; 
17.30 — „Sobotnie popołudnie”; 
18.15 — Felieton literacki; 18.25 — 
„Na wesołą nutę"; 19.05 — Audy­
cja aktualna; 19.15 — Koncert re­
klamowy; 19.30 — Koncert krakow 
sklej orkiestry i chóru PR; 20.15 
Kwadrans melodii tanecznych; — 
20.30 — „Perpetuum mobile” — siu 
chowisko; 21.26 — .Wiadomości 
sportowe; 21.30 — Muzyka tanecz­
na; 22 — „Teatr Eterek”; 22.25 — 
Gra wrocławski kwintet rytm. 
PR; 22.45 — Muzyka tan.; 23.10 — 
Rozmowa z członkami grupy zi­
mującej na Spitsbergenie; 23.25 — 
Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 19, 
21 i 23.

Telewizja
g. 17 — Program dla dzieci — 

„Kwiat paproci”; g. 17.30 — „Wuj 
cio Adaś i Kajtuś" — ópowiad. o 
przygodach na wycieczce (retrans. 
z Katowic); g. 17.50 — Teatr Ku­
kiełek Opole „Błyszczący klucz” 
(retrans. z Katowic); g. 19 — Pol­
ska Kronika Filmowa; g. 19.10 — 
Program rozrywkowy (tematyka 
wczasowa); g. 19.40 — Zagadki fil­
mowe; g. 20 — „Czerwone domi­
no" — wodewil Wł. Krzemińskie­
go (retrans. z Katowic); g. 21.10 
— Film fabuł. „Ona tańczyła jed­
no lato” (film prod. szwedzkiej, 
18 lat);

Wystawy
CBWA „ODWACfl" — Stary 

Rynek 3 — 2 wystawy indywidual­
ne: Marii Chudoba-Wiśniewskiej 
(rzeźba) i Stanisława Mrowińskie­
go (malarstwo-grafika) — godz. od 
10—18;

Dyżury pełnią:
państw, szpital klinicz­

ny IM. PAWŁOWA (chir., inter­
na), ul. Długa 1/2, telefon nr 40-04; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76. Rynek gródecki 1, 23 Lu 
tego 18, Główna 53. 

prochowców nr 48—49; swe­
trów dla pań większych roz­
miarów. Nie ma w sklepach 
płaskich baterii do lampek, 
haczyków na węgorze, żyłek 
0,15 i 0,20 oraz butów gumo­
wych, „kanadyjek” w nume­
rach 39—41 (dla ,,Głoso"wych” 
wędkarzy); konserw mięsnych 
(dla turystów); dziecięcych 
pidżam letnich (są flanelowe!); 
śpioszków, kaftaników i cza­
peczek dla niemowląt; wkła­
dów długopisowych; swetrów 
dla chłopców 11—12-letn. oraz 
trwałych wędlin lepszego ga­
tunku np. polędwicy. (zs)

P. S. Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Art. Galanteryjnymi 
przysłało wyjaśnienie na poprzed­

Piórem reportera

Winien
Nie wiem dlaczego przyszła mi 

wczoraj ochota na bulion. 
Kiedy jednak powziąłem zamiar 
kupienia koslki „rosołku”. Stwler 
dziłem, że jest już grubo po go- 
dżinie 18 i będę musiał udać się 
do sklepu nocnego. Najbliżej re­
dakcji jest ten przy ul. Kraszew­
skiego. Tam też się udałem. Wsze 
dłem 1 zrzedła mi mina. Sklep 
był wypełniony kilkoma ogonami 
klientów pozwijanymi na podo­
bieństwo korytarzy labiryntu. Oce 
nilem więc na oko, który z węży 
jest najkrótszy i stanąłem mając 
w ręku odliczone 1.70 zl.

Jakieś przeczucie mówiło mi, że 
źle wybrałem kolejkę. Prawdziwe 
męki zaczęły się jednak dopiero 
wtedy, gdy po dłuższym oczekiwa 
niu dobrnąłem jakoś do lady. Od­
gradzała mnie tylko od niej jej­
mość z dużym koszem. Przeczucia 
okazały się słuszne. Zakup był 
bardzo duży: kilo mąk*. 3 kg soli, 
„funt” kaszy, drożdże i... Wiem 
tylko tyle, że przy którymś z ko­
lei artykule wyrwało mi się mimo 
woli z ust syknięcie.

— Panie, co pan syka — obru­
szyła się pani. — Jak pan chce 
sykać, to niech pan wyjdzie i.a 
ulicę!

Końca zakupów nie mogłem 
się jakoś doczekać. Stan mój za­
częli podzielać, i stojący za mną 
z tyłu, którzy również zaczęli wy 
powiadać swoje opinie. Pani przy 
ladzie wołała jednak tylko ze 
mną dyskutować.

— Ze co? — zapytała w pewnym 
momencie. — Mogę rano kupo­
wać? Mogę! Ale w nocnym też 
mogę — odparła — i zaczęła do­
pytywać się o żelatynowe listki i 
gałkę muszkatołową. Wreszcie za­
brakło jej chyba pieniędzy j z 
wyładowanym koszem zapasów.

Inżynier z Wildy. — Zgodnie z 
art. 21 dekretu o powszechnym 
zaopatrzeniu emerytalnym praeow 
ników i ich rodzin, renty mogą 
ulec zajęciu tylko na zaspokojenie 
roszczeń alimentacyjnych w wyso 
kości i na zasadach określonych w 
kode-ksie postępowania cywilnego.

Podatku dochodowego od pobie­
ranych rent nie opłaca się (4048)

Franciszek Kaczmarek - Poznań. 
— Pobierając rentę inwalidzką ITI 
grupy z powodu wypadku w za­
trudnieniu, nie utraci Pan prawa 
do jej pobierania pó 1. VII. 1958 r. 
nawet w razie, gdyby Pan był na­
dal zatrudniony.

Zobowiązania i Wierzytelności z 
1939 i 1945 r. przelicza się w sto­
sunku zł 100 równe obecnym zł 3. 
(3095)

■/wRmMBWs
Kazimiera Z. ul. I.ubeckiego. 

Przyzna jemy rację. Konduktor, w: 
dząc Panią biegnącą powinien byl 
zaczekać. Byłaby Pani na pewno 
zdążyła. Niestety są jeszcze kon­
duktorzy, których pasażerowie nic 
nie obchodzą. (4397)

Lokatorzy ul. Dąbrowskiego 82, 
Prezydium DRN-Jeżyce donosi, że 
w budynku waszym przeprowadza 
się remont zabezpieczający. Dach 
i rynny zostały już naprawione. 
(2378/3638)

Adres: Al. Marcinkowskiego 21

nią „Analizę”. Pewne artykuły 
np. niektóre gatunki kapeluszy, 
berety lip. są tzw. artykułami de­
ficytowymi i dlatego nie ma ich 
tyle na rynku. Na ten stan rze­
czy przedsiębiorstwo nie ma wpły­
wu. Pozostałe artykuły wymienio­
ne w notatce (taśma do spodni, 
sznurowadła itp.) znajdują się 
stale w magazynie i braki na ryn. 
ku mogą powstać jedynie z winy 
dystrybutorów detalicznych — czy­
tamy tam.

Bóg zapłać, za wyjaśnienie... 
Jest to jedyna instytucja, która 
zabrała głos w tej sprawie. W 
„Głosie" stoi jak byk czego nam 
potrzeba i czym należy handlo­
wać. Można nawet nie wysilać się 
na analizę, wystarczy przeczytać. 
Wyręczamy handel bezpłatnie i 
bezdewizowo. Do czasu jednak, 
póki jest cierpliwość.

bulionik
które powinny wystarczyć conaj- 
mniej na miesiąc, opuściła sklep.

Wtedy nareszcie mogłem kupić 
upragniony rosołek. (W. Of.)

Dla samotnego dzienni­
karza. kawalera — pra­
cownika naszej redakcji, 
poszukujemy pokoju nie- 
umeblowanego.

Zgłoszenia — sekretariat, 
nr tel. 657-76.

Tenisowy jubileusz
Ładną porcję 

kilometrów po 
korcie, tysiące 
„forhandów, lo­
bów i smeczy” wy 
konał w ciągu 
swej 25-letniej ka 
riery zawodniczej 
obecny trener I- 
ligowego zespołu 
Olimpii — Broni­
sław Kraszewski. 
W tych dniach ob­
chodził on jubi­
leusz 25-lecia uprą 
wiania sportu te­
nisowego. Podczas 
swej kariery dzier 

wicemistrza Polski 
w roku 1946 wy­

walczył tytuł mistrza okręgu, 
drodze do którego pokonał 

żelaznego reprezentanta Pol­
ski — Józefa Piątka. Trener 
Fraszewski walnie przyczynił 
się również do zdobycia tytu­
łu drużynowego mistrza Pol­
ski przez KS Olimpia.

Z okazji jubileuszu, życzy­
my trenerowi Kraszewskiemu 
dalszej owocnej pracy, a jego 
wychowankom zdobycia wie­
lu tytułów mistrzowskich.

(Of.) 

Zwyc^siwo 
koszykurek Lecha

' Wczoraj rozpoczęły się w sali 
KKS Lech przy ul. Matejki fina- 
Jowe rozgrywki zespołów żeń- 
skich o puchar Polskiego Związ­
ku Koszykówki. Ze względu na to, 
jże w ostatniej chwili nie stawił się 
izespół bytomskiej Polonii, w tur- 
(nieju uczestniczą trzy drużyny: 
j „Wawel” Kraków, poznański Lech 
ii Olimpia.
I Turniej zainaugurował mecz po­
znańskich rywali — Lecha i Olim­
pii. Do spotkania tego Lech wy- 

(stąpił w swoim najlepszym zesta- 
(Wleniu z Rogą-Kapałczyńską (był 
jtp jej pierwszy od dłuższego cza­
su mecz) i Beyerówną na czele. 

!Olimpia natomiast była osłabiona 
(brakiem trzech czołowych swych 
(zawodniczek: Kaczmarek-Ostań- 
pkiej, Mazurowej i Zawalówny. 
(Ostateczny wynik spotkania 43:28 
(21:10) dla Lecha. (Of.) j

oraz organizowane raz po raz 
imprezy świetlicowe. W Po­
radni pracuje tylko jeden le­
karz przez 3 godziny dziennie. 
Brak etatów lekarzy — spe­
cjalistów i psychologów oraz 
środków na urządzenia, działał 
ność naukową i propagando­
wą. Istnieje pilna potrzeba u- 
rządzenia centralnej kartoteki 
pacjentów Poradni oraz zorga 
nizowama dzielnicowych po­
radni tego typu-

Kierowniczka Miejskiej Po­
radni Zdrowia Psychicznego 
— dr Elżbieta Bielawska liczy 
na poparcie władz miejskich. 
Mgr E. Krzymień — zast. 
przew. RN m. Poznania obie­
cał przekazać Poradni telewi­
zor, co przyczyni się niewątpli 
wie do wzbogacenia imprez 
świetlicowych dla pacjentów. 
Na niedawnym posiedzeniu 
Wojewódzkiego i Miejskiego 
Komitetu Przeciwalkoholowe­
go postanowiono m. in. wy­
stąpić do Rady Narodowej o 
przeznaczenie części dochodów 
z dopłat do alkoholu na potrze 
by walki z pijaństwem. Komi­
tet doszedł do wnio-sku, że w 
Poznaniu nadal nie przestrze­
ga się podjętej swego czasu 
uchwały o ograniczeniu sprze­
daży alkoholu.

Prezydium Komitetu posta­
nowiło wydać w najbliższym 
czasie jednodniówkę, w której 
poinformuje władze i instytu­
cje o swej działalności i do­
tychczasowym przebiegu wal­
ki z plagą alkoholizmu.

Od czerwca Komitet znajdu­
je się w siedzibie Miejskiej 
Poradni Zdrowia Psychiczne­
go przy al. Marcinkowskiego 
21. Sekretariat jest czynny w 
poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach: 9—12 i 16—18 (tel. 
39-18)- (M)

Casus Nowacki
Na prośbę p. Józefa Nowackiego 

— mistrza instalat-orskiego (zam. 
przy ul. Kanałowej) — komuniku­
jemy, że nie ma on — prócz imie­
nia i nazwiska — nic wspólnego z 
Józefem Nowackim (b. kier, ko­
mórki zaopatrzenia w Gazowni) 
skazanym ostatnio przez Sąd Po­
wiatowy.

Kiedy dościgniemy mistrzów klingi?
Teraz, z odległości czasu, kiedy na sali przy ulicy Matejki xa- 

milkł dźwięk krzyżujących się kling, możemy pokusić się o sko­
mentowanie największego po wojnie wydarzenia w historii poznań­
skiej szermierki. Jak się nasi czytelnicy domyślają, komentarzyk 
niniejszy poświęcony będzie zakończonym w ostatnich dniach mi­
strzostwom Polski.

1

Czy wypadły dla nas one ko­
rzystnie? Można odpowie­

dzieć, że nie najgorzej. W niektó­
rych b.owiem broniach odnieśliś­
my sukcesy. Mam tu przede wszy­
stkim na myśli floret męski, gdzie 
Pac-Pomarnacki (AZS) zajął 7 
miejsce, a Kunze (Warta) uplaso­
wał się na początku drugiej dzie­
siątki zawodników. Miejsce war- 
ciarza, dorównującego przecież 
umiejętnościami Pomarnackiemu, 
nie może nas jednak zadowolić, 
gdyż w normalnych warunkach 
powinien wywalczyć on finał. Za­
równo jednak on, jak i Pomar- 
nacki, a także startujący w szpa­
dzie Dołka (AZS), który w finale 
tej broni zajął 8 miejsce, swe niż­
sze (niż ich na to stać) lokaty „za­
wdzięczają” wadliwemu systemo­
wo rozgrywek. Nie można bowiem 
niczym innym jak „mordownią” 
nazwać przeprowadzanie walk W 
poszczególnych broniach w ciągu 
jednego dnia, kiedy startuje w 
nich około 100 zawodników. Dla­
tego też nasi szermierze nie wy­
trzymali kondycyjnie i w decydu­
jących pojedynkach wmlczyli sła­
biej.

Wywalczenie finałów przez 
dwóch naszych reprezentantów 
było, jak się okazuje, jedynym na­
szym sukcesem. Tylko szpada i 
floret męski były broniami, gdz^e 
mieliśmy coś do powiedzenia. A 
w pozostałych?

We florecie kobiet sytuacja jest 
u nas nie najlepsza. Jedynie I. 
Chowańska potrafiła stawić czoła 
reprezentantkom innych okręgów. 
Reszta naszych zawodniczek od­
padła już w pierwszych elimina­
cjach. Podobnie było w szabli.

Co jest więc powodem, że Po­
znań, mając dobrwh fechtmi- 
strzów, nie może się poszczycić 
wychowankiem np miarę Pawłow­
skiego czy innych szermierzy ka­
dry? Odpowńedź na to będzie krót 
ka. Brak pieniędzy. Żaden chyba 
klub w Polsce nie może pod wzglę 
dem warunków być przyrówny­
wany do warszawskiej Legii, skąd 
wywodzi się wielu naszych czoło­
wych szermierzy. Raczej chyba 
przeciwnie. Sekcje szermiercze po­
znańskich klubów borykają się z 
dużymi trudnościami i w klubach 
często nieoficjalnie mówi się o ich 
likwidacji. Brak sprzętu, ubiorów, 
nieorganizowanie atrakcyjniej­

Odczyt 
lektora KC PZPR

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Poznaniu zawiadamia, że 8 
lipca br. o godzinie 17 w sali 
parterowej KW odbędzie się 
odczyt lektora KC PZPR pt. 
„Dotychczasowe wyniki no­
wej polityki rolnej i aktualne 
zadania partii na wsi“.

Gdzie się podziały 
kwieciste czasy?

Pracowicie spędziłam 
wczorajszy dzień. Przeje­
chałam i przeszłam Poznań 
wzdłuż i wszerz. Obiektem 
mego zainteresowania były 
kwiaty. Nie te w kwiaciar­
niach, czy na rynkach. Jest 
ich w tym okresie duży wy 
bór i nawet ceny dość przy 
stępne. Chodziło mi o po­
znańskie kwietniki.

( Z ubolewaniem zauważy- 
I łam, że w tym roku zerwa- 
I no z dawną, dobrą tradycją 

Poznania. Nie ma w mieście 
ani jednego efektownego 
klombu. Mimo woli przy­
pomniał mi się rok, w któ­
rym Poznań współpraco­
wał z Inowrocławiem, sły­
nącym z gustownych kioiet 
ników (zwłaszcza w parku 
przy Solankach). Zapro­
wadzono wtedy wymianę 
doświadczeń z inowrocław­
skim ogrodnikiem znają­
cym swój fach z jak naj­
lepszej strony. Efekt — 
piękne kwietniki w Po-

। znaniu.
| A dziś? Przed Operą 
( pustki, w Parku Kasprza- 
i ka są kwietniki, ale pożal ’ 
; się Boże, jakie? Przed Dwór 

cem Autobusowym „parę” 
czerwonych kwiatów, na

(. skwerku przy ul. Swier- 
czewskiego wyrośnięta tra-

' wa. Przykro też patrzeć na 
;! kwietniki w małym parku 

' przy ul. Śniadeckich czy 
przy ul. Armii Czerwonej.

Zabrakło kwiatów, czy 
dekoratorów? A może do- 

. brych chęci.
( . (an)

szych spotkań, nie może sprzyjać 
rozwojowi tej dyscypliny na na­
szym terenie. Nie można bowiem 
tylko szermierki trenować. Trze­
ba jakoś „sprzedać” swe umiejęt­
ności na poważnym egzaminie. A 
egzaminem tym jest mecz względ­
nie turniej. Bez wątpienia rów­
nież na wyniki naszych zwolen­
ników białej broni miał wpływ 
ich młody staż szermierczy, więlu 
z nich bowiem trenuje tę dyscy­
plinę zbyt krótko.

Na zakończenie chciałbym 
wspomnieć jeszcze o jednej rze­
czy. Ciągle słyszy się, że w szer­
mierce, która jest przecież nie­
wymiernym sportem, ktoś ma 
pretensje do sędziów, posądzając 
ich o stronniczość względnie wręcz 
o... kanty. Podobne sytuacje i wy­
powiedzi można było zaobserwo­
wać i na ostatnich mistrzostwach 
Polski. Kilkakrotnie słyszałem 
narzekania zarówno poznańskich 
zawodników jak i ich trenerów na 
złe sędziowanie. Dziwnym mi się 
tylko wydało, że sędzią, pod któ­
rego adresem kierowano te pre­
tensje, był jak najbardziej zain­
teresowany... trener zawodniczki, 
która walczyła z naszą reprezen­
tantką. .Zapewne w myśl przysło­
wia: „Bliższa koszula ciału”...

Warto by się zastanowić, czy na 
przyszłość, aby uniknąć tego ro­
dzaju zadrażnień, nie wprowadzić 
przepisu, kategorycznie zabrania­
jącego fechtmistrzom sędziowania 
walk,' szczególnie mist rzowskich.

Wł. OFIERSKI

Olimpia fawoiytem
Dzisiaj o godzinie 17 rozpocznie 

się na pływalni niestachowskiej 
atrakcyjny turniej waterpolistóW 
o mistrzostwo II ligi. Udział W 
nim biorą następujące zespoły: 
Ślęza (Wrocław), Iuvenia (Wroc­
ław), Baildon (Katowice) oraz War 
ta i Olimpia (Poznań). Jako pierw 
sze spotkają się dzisiaj Slęza z 
eksligowcem — Baildonem, a W 
drugim meczu grać będą: Iuvenia 
z Olimpią. Waterpoliści Olimpii, 
wzmocnieni zawodnikami Legii, 
uważani są za faworyta turnieju 
i kandydata do ekstraklasy.


